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PRASY ..CZYTELNIK“

W krafach pozostających pod jarzmem wielkiego kapitału
masy nie chcą już dłużej żyć w nędzy

Manifest III Światowego Kongresu Związków Zawodowych

III Światowy Kongres Związków Zawodowych
zakończył swe obrady

WIEDEN (PAP). III Światowy Kongres Związków Zawodo
wych w dn. 21 bm. zakończył obrady. Kongres uchwalił następują
cy manifest:

Robotnicy i robotnice, pracow
nicy fizyczni i umysłowi wszyst
kich krajów, drodzy towarzysze i 
przyjaciele!

Przybyliśmy tu z 79 krajów na 
III Światowy Kongres Związków 
Zawodowych. Reprezentujemy 
88.600 tys. zorganizowanych ro
botników i pracowników umysło 
wych wszystkich przekonań poli
tycznych, wszystkich ras', narado 
wości i religii. Na tym najwięk
szym w historii ruchu robotnicze 
go międzynarodowym zjeździe 
związków zawodowych omówiliś
my nasze postulaty j naszą wal
kę, nasze plany i nadzieje.

Opracowaliśmy wspólnie, w spo 
sób demokratyczny i uchwaliliśmy 
program walki, stanowiący wyraz 
dążeń wszystkich ludzi pracy do 
dobrobytu i pokoju.

W krajach pozostających pod 
jarzmem wielkiego kapitału ma
sy pracujące nie chcą już dłużej 
żyć w nędzy, w niepewności i glo 
dzie, nie chcą bezrobocia, ucisku 
i lęku przed wojną.

Masy pracujące jednoczą sie 1 wal
czą o lepsze warunki bytu, walczą w 
obronie swych praw, o utrwalenie po 
lcoju. Miliony robotników francuskich 
i włoskich zjednoczyły sie i przepro
wadziły strajki, których czas trwania 
1 zasięg nie miały dotychczas prece
densu. Miliony robotników angielskich

Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie 

Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła

WARSZAWA (PAP). Prezes 
Rady Ministrów mianował ob.

fi en ryk a Manię podsekretarzem 
tanu w Ministerstwie Przemy
słu Drobnego i Rzemiosła.

IIV Plenum Zarządu Związku 
Pisarzy Radzieckich

MOSKWTA (PAP). Dnia 21 bm. 
rozpoczęło się w Moskwie XIV 
Plenum Związku Pisarzy Radziec 
kich.

Obrady zagaił sekretarz gene
ralny Związku Pisarzy Radziec
kich A. A. Fadiejew. Porządek 
dzienny obejmuje następujące 
punkty: 1) stan i zadania współ
czesnej dramaturgii radzieckiej, 
2) zwołanie II Wszechzwózkowe 
go Zjazdu Pisarzy Radzieckich, 3) 
wybory organów kierowniczych 
Zarządu Związku Pisarzy Radziec 
kich.

domagają się dziś podwyżki płac. Ró
wnież w Indiach, w Brazylii i w Ira
nie odbyły się wielkie masowe straj
ki. W znacznej części Afryki, dzięki 
wspólnej walce robotników, zmuszono 
kolonizatorów do wprowadzenia w ży 
cie ustawodawstwa pracy; jednocze
śnie na całym kontynencie afrykań
skim rozwija się walka przeciwko dy
skryminacji rasowej.

We wszystkich krajach świata kapi
talistycznego, we wszystkich krajach 
kolonialnych, w Stanach Zjednoczo
nych, w Japonii, w Grecji, w Hiszpanii, 
w' Indonezji, w Maroku oraz we wszy 
stkich krajach środkowego Wschodu i 
Ameryki Łacińskiej wzrasta olbrzymia 
fala walki robotników o swe prawa, i 

Ruch narodowo - wyzwoleńczy wzma 
ga się w krajach kolonialnych i zale
żnych. Wyzrwala się stopniowo Azja, 
która od wielu wieków znajdowała się 
pod jarzmem obcych sił. Powstało no
we wielkie mocarstwo — Chińska Re 
publika Ludowa, która wraz ze wszy
stkimi miłującymi pokój siłami świa
ta broni wielkiej sprawy pokoju, bez
pieczeństwa międzynarodowego 1 nie
zawisłości narodowej. Narody Wietna
mu i Japonii, Malajów i Indonezji. 
Bliskiego Wschodu, Afryki 1 Ameryki 
Łacińskiej walczą odważnie o swąwol 
ność i niezależność.

Ludzie pracy wszystkich kra
jów! Mężczyźni i kobiety! Od 
was, od waszej jedności, od »wa
szej walki zależy poprawa warun 
ków bytu prostych ludzi, zależy 
utrwalenie pokoju na całym 
święcie, pomnożenie osiągniętych 
przez was sukcesów.

Wytrwała walka narodów o pokój da 
ła już pierwsze wyniki. Ustał przelew 
krwi w Korei. Setki milionów męż
czyzn i kobiet odpowiadają na apel 
światowej Rady Pokoju w sprawie po 
koj owego rozwiązania wszystkich spor
nych problemów międzynarodowych.

Są jednak na święcie siły, któ
re przeciwstawiają się odpręże
niu międzynarodowemu. Pokój 
nie jest im na rękę.

W pogoni za maksymalnymi zyska
mi stawiają one na nowe zaostrzenie 
napięcia w stosunkach międzynarodo
wych, stawiają na wojnę. SUy te u- 
zbrajają Niemcy zachodnie oraz prze
kształcają je w główne ognisko agre
sji w Europie i chcą udaremnić po
kojowe uregulowanie problemu kore
ańskiego. Odbudowują one potęgę mi 
litanią Japonii, która staje się naj
większą bazą wojenną na Dalekim 
Wschodzie. Prowadzą one ofensywę 
przeciwko stopie życiowej klasy robot 
niczej 1 wzmagała wyścig zbrojeń, któ 
ry ciąży coraz dotkliwszym brzemie
niem na barkach mas pracujących.

III Światowy Kongres Zwiąż- 
ków Zawodowych wykazał, że mo 
żerny wszyscy się zjednoczyć, my 
— wszyscy ludzie pracy — i wszy 
stkie związki zawodowe, wszyst
kich rodzajów i wszystkich kie
runków, aby walczyć:

— o podwyżkę płac, zmniejsze
nie podatków i zlikwidowanie bez 
ffobocia;

— o wcielenie w życie zasady 
„za równą pracę — równa płaca", 
niezależnie od płci, rasy, narodo
wości i wieku;

— o zniesienie nieludzkiego 
tempa pracy;

— o wprowadzenie jak naj
szerszego systemu ubezpieczeń 
społecznych;

— o zniesienie ustaw antyrobot 
niczych i o zagwarantowanie 
praw związków zawodowych;

— o zmniejszenie wydatków 
na zbrojenia i o zużytkowanie u- 
zyskanych w ten sposób sum na 
cele pokojowe, na rozwój gospo
darki i kultury.

— o to, aby Organizacja Naro
dów Zjednoczonych przestrzega
jąc postanowień swej Karty wró 
ciła do swej właściwej roli, #o 
wykonywania swych zadań, pole 
gających na popieraniu pokojo
wej współpracy między naroda
mi.

Idea Jedności w coraz większym 
stopniu zdobywa masy. Wzmaga 
się z każdym dniem potężne dążę 
nie ludzi pracy do Jedności ruchu 
związkowego zarówno w zakładach 
pracy, jak w skali ogólnokrajowej 
1 międzynarodowej. ^

Przywrócenie jedności ruchu 
związkowego w skali międzynaro
dowej będzie miało olbrzymie zna 
czenie. Jedność ta przyczyni się 
do dalszego zmniejszenia napięcia 
W stosunkach międzynarodowych, 
do zahamowania wyścigu zbrojeń 
oraz do rozwoju przyjaznych sto
sunków gospodarczych i kultural
nych miedzy państwami, należący 
mi do różnych systemów społecz
nych. Przyczyni sie to do rozwoju 
budownictwa pokojowego, do 
zmniejszenia bezrobocia, do wzro 
stu dobrobytu narodów/.

Robotnicy i robotnice wszyst
kich krajów i wszystkich zawo
dów! Nie zapominajmy o ciężkim 
doświadczeniu drugiej wojny świa 
towej.

Zacieśniajmy jedność naszych 
szeregów.

Przywróćmy jedność ruchu ro
botniczego w skali ogólnokrajo
wej i międzynarodowej.

Wykuwajmy tę jedność w za
kładach pracy i w biurach, twórz 
my zjednoczony front dla obrony 
żądań robotniczych. Demaskujmy 
politykę rozłamową tych, którzy 

tak jak przywódcy Amerykan

nych — usiłują przeszkodzić tej 
jedności.

Domagajmy się wszędzie, aby 
każda organizacja związkowa i 
aby władze Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych Związków 
Zawodowych przyjęły propozycję 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w sprawie jedności 
akcji.

Niech żyje niewzruszona jed
ność ludzi pracy całego świata!

Niech żyje Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, walczą
ca zdecydowanie i nieustannie o 
trwały pokój, o przyjaźń między 
narodami, o świetlaną przyszłość 
całej ludzkości!

(O innych uchwałach III światowe
go Kongresu Związków Zawodowych 
poinformujemy w następnych nume
rach).

Wilgi. 23-28 listopada zbierze sią
Światowa Hasia

ftasz ko/wenfarz

Trzeba wcześniej planować
Dział inwestycji Stoczni im. Komuny Paryskiej zlecił załodze 

ZBM w Gdyni budowę Domu Stoczniowca przy ul. Śląskiej w 
Gdyni. Pierwszą część budynku o kubaturze 11.909 m3(110 izb) od
dano na 30 dni przed zaplanowanym terminem tj. 1 grudnia ub. 
r. Budowę drugiej części o kubaturze 18.727 m3 rozpoczęto w 
styczniu br. Termin oddania budynku do użytku ustalono na dzień 
15 sierpnia br.

Mimo niepełnej załogi, roboty posuwały się szybko. Ale w 
pierwszych dniach sierpnia, kiedy roboty przy budynku były za
awansowane w 85 proc., kierownictwo działu inwestycji stoczni 
gdyńskiej postanowiło poczynić pewne zasadnicze zmiany, mimo 
że wymagały one — rzecz jasna — dodatkowych kosztów i opóź
niały oddanie budynku. Nowy termin wyznaczono na dzień W 
września br. Termin był krótki, ale robotnicy go dotrzymali i w 
rezultacie 15 września br. zgłoszono obiekt do odbioru.

Komisja zebrana w celu podpisania protokółu zdawczo _ od
biorczego stwierdziła bardzo dobrą jakość robót, potwierdził to 
także dyr. Aleksandrowicz ale... protokółu nie podpisano.

Dlaczego? Bo... chociaż wszystkie prace były wykonane zgod
nie z planem i wprowadzonymi później poprawkami — dział in
westycji doszedł do wniosku, że to jeszcze nie jest to, o czym 
myśleli projektując budynki — bo... sala gimnastyczna okazała 
się za niska, bo... za nisko zawieszono lampy, bo... brak okratowa- 
nia okien itd.

Nic dziwnego, że robotnicy budowlani są rozgoryczeni, że 
stają Się apatyczni, że tracą serce do wykonywanych robót. Bo 
i po cóż te starania, pośpiech, stawanie „na głowie“ i dotrzymy
wanie terminów, skoro dział inwestycji Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej w Gdyni, znając od dawna projekty i dokumentację tech
niczną na budowane bloki, na krótko przed oddaniem budynków 
do użytku wprowadza nowe zmiany.

Czy nie można było o tym pomyśleć wcześniej? Uniknęłoby 
się tym samym wielu zbytecznych kosztów i stra£y cennego cza
su. Zbyteczna także byłaby interwencja wład^ centralnych, żeby

wykończony budynekstocznia w kopcu po długich tarapatach 
przelała z dwutygodniowym opóź ieniem.

1 Podobne wypadki nie powinny się powtórzyć przy budowie 
następnej części budynku. Dział inwestycji win?en wcześniej za
stanowić się nad ewentualnymi zmianami, okazując więcej zrozu- 

Anienia dla sumiennej pracy robotnika i więcej dbałości o oszczęd
ną gospodarkę przyznanymi funduszami.

h. g-

PRAGA (PAP). Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju opubli
kował następujące oświadczenie 
przewodniczącego Światowej Ra 
dy Fokoju Fryderyka Joliot-Cu- 
rie:

W dniach 23—28 listopada od
będzie się w Wiedniu sesja Świa 
towej Rady Pokoju.

W ramach prowadzonej kam
panii omówi ona sprawę działał 
ności wszystkich miłujących po
kój ludzi bez względu na różn ce 
zdań, jakie dzieliły ich dawniej 
lub dzielą obecnie — w celu do 
prowadzenia do tego, aby rządy 
uregulowały w duchu poszanowa 
nia niezawisłości i bezpieczeń
stwa. narodów kwestie sporne 1 
konflikty między narodami, na 
zasadzie porozumień, które mo
głyby być przyjęte przez wszyst 
kich.

Sesja omówi w szcz'gólności 
sprawę kontrolowanego zakazu 
bomby wodorowej i wszystkich 

skiej"Fedei?acji Pracy i Kongresu I rodzajów broni masowej zagłidy 
Przemysłowych Związków Zawo-joraz redukcji zbrojeń, sprawę u- 
dowych w Stanach Zjednoczo- regulowania kwestii koreańskiej

i kwestii niemieckiej, które sta
nowią obecnie 5główne nieberpie 
czeńsiwo zagrażające pokojowi 
na całym świecie.

Na zdjęciu: Generalny
sekretarz ŚFZZ Louis Sail- 
lant (w środku) w rozmo
wie z Lombardo Toledano, 
przewodniczącym Konfede
racji Mas Pracujących Ame 
ryki Łacińskiej (z prawej) i 
Wiktorem Klosiewiczem, 
przewodniczącym GRZZ.

Fot. — GAF

Uroczysty wlsczór w PAN
w 10 rocznicę Ludowego Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP) W Pol- rowskim najeźdźcą, w dzieło na-
skiej Akademii Nauk odbył się w 
związku z 10-leciem Ludowego 
Wojska Polskiego uroczysty wie
czór, w którym wzięli udział 
członkowie PAN oraz pracowni
cy naukowi i administracyjni A- 
1 -ademii. Na uroczysty wieczór 
przybyli, serdecznie witani, przed 
śtaWieiele Wojska Polskiego oraz 
członkowie radzieckiej załogi bu
downiczych Pałacu Kultury i Na 
uki im. J. Stalina w Warszawie.

Uroczystość zagaił prezes PAN 
— prof, dr Jan Dembowski, któ
ry podkreślił wkład Ludowego 
Wojska Polskiego, walczącego u 
boku Armii Radzieckiej z hitle-

OSA, Anglia i Francja tfążą do zlikwidowania
traktatu pokojowego z Włochami

Dyskus ja w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą Triestu - odroczona
NOWY JORK (PAP). W dniu 

20 października po południu od
było się posiedzenie Rady Bezpie 
czeństwa, zwołane na wniosek de 
legacji radzieckiej i poświęcone 
sprawie mianowania gubernatora 
wolnego obszaru Triestu.

Cały przebieg posiedzenia świad 
czył o tym, że przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych i Anglii 
oraz krajów znajdujących się pod 
wpływami USA nie chcą podjąć 
kroków w celu pokojowego ure
gulowania problemu Triestu zgod 
nie z postanowieniami traktatu 
pokojowego z Włochami.

Delegat Kolumbii Urrutia wy
stąpił z wnioskiem odroczenia dy 
skusji nad propozycją radziecką 
w sprawie mianowania guberna
tora Triestu do dnia 4 listopada

br. Wniosek swój wyraźnie inspi
rowany przez delegację amery
kańską Urrutia motywował tym, 
że rzekomo Stany Zjednoczone, 
Anglia i Francja „podjęły nową 
inicjatywę“ w celu uregulowania 
problemu Triestu oraz tym, że w 
sprawie tej toczą się „rozmowy 
dyplomatyczne“.

Delegat ZSRR A. Wyszyński za 
protestował energicznie przeciw
ko wnioskowi przedstawiciela 
Kolumbii.

Wiceminister Wyszyński pod
kreślił w toku dyskusji, że roz
wiązanie problemu Triestu nie za 
leży wyłącznie od trzech mo
carstw zachodnich, lecz od 21 
państw, które podpisały traktat 
pokojowy z Włochami. Bez zgody 
wszystkich tych państw nikt nie

Dywersyjna placówka amerykańska
— urząd ONZ dla spraw uchadźców — 

utrzymana na dalsze 5 lat
NOWY JORK (PAP). Komisja (Rządy te wykorzystują również 

do spraw socjalnych i kultural- j osoby przesiedlone jako źródło
nych zakończyła dyskusję nad 
problemem działalności tzw. urzę 
du wysokiego komisarza ONZ 
do spraw uchodźców.

Zabierający głos w dyskusji o- 
gólnej przedstawiciele Anglii, 
Francji i innych krajów zapropo 
nowali, aby przedłużyć działal
ność tego urzędu na pięć lat.

Przedstawiciel ZSRR Saksin do 
wiódł, że działalność wspomnia
nego wyżej urzędu jest sprzecz 
na z Kartą NZ i uchwałą Zgroma 
dzenia Ogólnego z 1946 r.

Rząd USA i pod jego presją rzą 
dy szeregu innych krajów dokła
dały wszelkich starań, aby przesz 
kodzie powrotowi do oiczyzny o- 
sób przesiedlonych, aby posłużyć 
się nimi dla wrogiej działalności 
przeciwko ZSRR i krajom demo
kracji ludowej, werbując spośród 
tych osób szpiegów 1 dywersan- 
tów. ukrywając zbrodniarzy.

taniej siły roboczej dla amerykań 
skich monopoli przemysłowych i 
rolniczych. Urząd wysokiego ko
misarza do spraw uchodźców jest 
narzędziem rządu Stanów Zjedno 
czonych, dlatego też wszelkimi 
środkami usiłuje uniemożliwić 
powrót do ojczyzny osób przesied 
lonych.

Wysoki komisarz zajmuje się — 
stwierdził Saksin — osiedlaniem 
w różnych krajach osób przesie
dlonych, tzn. prowadzi przymu
sowy werbunek i wypędza na ob
orane ludzi, którzy znaleźli się 
w rozpaczliwej sytuacji.

Większością głosów komisja u- 
chwaliła rezolucje* o przedłużeniu 
na 5 lat działalności urzędu do 
spraw uchodźców z tym, aby u- 
stalić na XII sesji Zgromadzenia, 
czy należy nadal zachować ten 
urząd. „

ma prawa zmieniać postanowień 
traktatu pokojowego.

Delegat ZSRR oświadczył:
Po pierwsze, stwierdzamy, że 

Stany Zjednoczone, Wielką Bry
tania i Francja naruszają traktat 
pokojowy z Włochami.

Po drugie, stwierdzamy, że żad 
ne rozmowy między trzema, pię
cioma czy dziesięcioma sygnata
riuszami traktatu nie mogą mieć 
mocy obowiązującej, jeśli odby-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

rodowego i społecznego wyzwolę 
nia naszej ojczyzny.

Referat na temat 10-lecia wy
głosił gen. bryg. Stanisław Okęc- 
ki.

Po części oficjalnej odbyły się 
występy artystyczne.

Sesja Pols’usj Akadsmii Nauk 
poświęcona Odrodzeniu

w Polsre
WARSZAWA (PAP). W dniu 25 

bm. rozpocznie się w Warszawie 
6-dniowa sesja Polskiej Akade
mii Nauk poświęcona Odrodzeniu 
w Polsce.

Sesja, w czasie której zostanie 
wygłoszonych i przedyskutowa
nych przeszło 40 referatów nauko 
wych, ma na zadanie wydobycie 
i ukazanie społeczeństwu trwa
łych wartości polskiego Odrodze
nia. Zadaniem sesji będzie też na 
kreślenie syntezy Odrodzenia w 
Polsce jako podstawy do dalszych 
badań naukowych.

Jednocześnie w dniu 25 bm. o- 
twarta zostanie w Muzeum Na
rodowym wielka wystawa Odro
dzenia w Polsce. Wysfarwa, która 
zajmuje 41 sal, zilustruje w spo
sób naukowy, a jednocześnie przy 
stępny dla nieprzygotowanego wi 
dza całokształt zagadnień społecz 
nych, kulturalnych, gospodar
czych i naukowych naszych dzie
jów od połowy XV do początków 
XVII wieku.

Z frontu walki o obowiązkowe dostawy

Wejherowo na Ili miejscu
Tocząca się na wsi gdańskiej 

walka o pełne i terminowe wyko 
nanle rocznego planu skupu zbo
ża przybiera na sile. Ta wielka 
kampania gospodarcza i politycz 
na przebiega pod znakiem łama
nia oporu kułacko - spekulanc- 
kich elementów, prowadzonych 
na pasku przez brudną propagan 
dę imperialistyczną.

Zdecydowaną swoją posta 
wą, postawą prawdziwych pa 
triotów, rozumiejących swoje 
obowiązki wobec państwa, ma 
lo i średniorolni chłopi zwycię 
sko łamią ten opór, demasku
jąc kułackie machinacje.

Dzięki nim wzrasta stale pro
cent wykonania roczrnjgo planu 
odstawy płodów rolnych.

Oto tabela, obrazująca przebieg 
planowego skupu zboża i ziemnia 
ków w poszczególnych powiatach 
naszego województwa na dzień 
20 bm.:
powiat zboże ziemniaki
lęborski
kartuski
wejherowski
starogardzki
tczewski
kościerski
sztumski
elbląski
kwidzvAski
gdański
njMhor«dt*

94.7
92.5 
85 
76.3 
69.2
68.7
56.5 
56 
55,9 
50 
40

58
75.2
78.3
67.6
59.7 
65.5
53.8
59.4 
63
58.2
44.3

Jak wynika z tabelki, powiat 
wejherowski wyprzedził ostatnio 
powiat starogardzki i zbliża się 
do 90 proc. wykonania rocznego 
planu, co jako trzeciemu w woje 
wództwie powiatowi przyniesie 
zwolnienie z miarek i odsypów.

Powiat wejherowski zawdzięcza 
swoją pozycję właśnie przełama 
niu przez mało i średniorolnych 
chłopów kułackiego oporu. Chło
pi wejherowscy śmiało pokazu
ją i piętnują tych, którzy hamują 
realizację obowiązkowych dostaw. 
Oto nazwiska niektórych z nich:

Augustyn Patul z Bychowa, ku 
łak gospodarujący na 37 ha zie
mi, zalega z odstawą 927 kg zbo
ża, ponad 17 ton ziemniaków, ok. 
1000 kg. żywca, 2317 litrów mle
ka i ponad 50 tys. zł podatku.

Franciszek Hewelt — zalega z 
odstawą 396 kg zboża, 16 ton 
ziemniaków, ponad 300 kg żywca, 
2141 1. mleka i'54.911 zł podatku.

Klemens Hoppe z Gowina nie 
odstawił jeszcze 2747 kg zboża, 
ponad 15 ton ziemniaków, 258 kg 
żywca, 1204 1. mleka i nie spła
cił 16.832 zł zaległości podatko
wych. -

Paweł Krótki z Góry, który 
również nie wywiązał się w cało
ści ze swoich obowiązków wobec 
państwa.
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•jenie jaźni angielskiej burżuazji
(Korespondencja własna ż Londynu)

Londyn, w październik« 
Od chwil! wyborów w Niemczech zachodnich, brytyjskie 

koła rządzące cierpią na pewną formę schizofrenii. Są za Ade- 
nauerem i jakby przeciw niemu; są za utworzeniem armii za
chodnio _ niem’eckiej i jakby przeciw niej; są zadowolone 
a jednocześnie wyraźnie niezadowolone.

Przyczyny tego skomplikowanego stanu ducha są całkiem 
proste. Silne, agresywne Niemcy są bez wątpienia niebezpiecz
ne dla interesów brytyjskich, tak zresztą jak to było zawsze. 
Jest to całkowicie zrozumiałe. Z drugiej zaś strony; powstanie 
silnych, agresywnych Niemiec ma dla brytyjskiej klasy rzą
dzącej pewną wyraźną wartość. Oznacza to bowiem jeszcze 
jedną armię, jeszcze więcej dział i bombowców, którymi bę
dzie można grozić Związkowi Radzieckiemu, Jeszcze jedną ar- 
m’ę> jeszcze więcej dział i bombowców dla trzymania w sza
chu narodów Europy zachodniej.

Hiszpanią frankistowską. X w 
tym wypadku znowu społeczeń
stwo brytyjskie ma możność prze 
konania się w 'praktyce, czym 
jest w rzeczywistości polityka 
Stanów Zjednoczonych w Euro
pie, Bowiem żaden uczciwy czło
wiek w Wielkiej Brytanii nie ma 
żadnych złudzeń, jeśli chodzi o o 
sofcę Franco i o jego ustrój. Jak
żeż więc mogą zachować złudze
nia co do istoty ustroju waszyng

fańskiego, który popiera F^gnco?
Odpowiedź jest prosta — nie 

mogą zachować tych złudzeń i już 
się ich wyzbyli. Amerykańska po 
lityka zagraniczna zdemaskowała 
się sama i w Wielkiej Brytanii 
wszyscy — z wyjątkiem tych, któ 
rzy świadomie chcą udawać ślep
ców — ujrzeli wreszcie Jej praw
dziwe oblicze.

Derek Kartun

‘ ' w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawę Triestu 
została odroczona

(Dokończenie ze str. 1)
wają się bez zgody wszystkich po 
zostałych sygnatariuszy.

Bo trzecie, stwierdzamy, że dc- 
klaracja trzech mocarstw zachód- i interesowanymi sprawą Triestu, 
nich z 8 października br., jak rów źe komplikują one sytuację mię- 
nieź deklaracja z 18 październikai dzynarodową i mogą pociągnąS 
mają na celu nie utworzenie wo! j za sobą bardzo poważne kon se
nega obszaru Triestu przewidzi»- /kweneje.

i Po czwarte, stwierdzamy, że set 
| paratystyczne rozmowy prawa— 
’ dzone przez rządy Anglii, Francji 
i Stanów Zjednoczonych powodu
ją tarcia między państwami za-

nego przez traktat pokojowy z 
Włochami, lecz przeciwnie, mają 
na celu niedopuszczenie do utwo
rzenia takiego obszaru.

^ Brytyjskie koła rządzące stoją 
dziś znowu przed tym samym dy 
lematem, przed którym stały, 
k'edy Hitler tworzył swą potęgę. 
W jaki sposób zachęcić i we
sprzeć tę potęgę jako czynnik an 
tyradziecki, a jednocześnie zapo_ 
biec, aby stała się ona czynni-

wskrzeszenia niebezpieczeństwa a- 
gresji niemieckiej. Adenauer dą
ży do remiUtaryzacji Niemiec. Po
pierają go przemysłowcy z Zagłę
bia Ruhry i ta sama stara banda 
finansistów, która popierała Hi
tlera“,

Z wyjątkiem tego ostatniego

na znak protestu przeciw zawierzanemu b szarawi u
Pekin (pap). Agencja Nowych porozumienia o kompetencji ko

kłem cntybrytyjskim? Wiemy dziennika. wszystkie'' wymienione
S?aSüSf:Jfk*5ita!55£5?e-.!-«]|.tu g.azety popierały politykę za

graniczną, która doprowadziła doki przyniosła taka właśnie przed 
wojenna polityka zagraniczna 
Wielkiej Brytanii.

W ciągu ostatnich kilku tygod
ni od ogłoszenia wyników wybo
rów w Niemczech zachodnich bur 
żuazyjna prasa brytyjska była 
bardzo wymownym odbiciem 
tych sprzeczności. Wszystkie ga
zety reakcyjne przyjęły zwycię
stwo Adenau era z entuzjazmem. 
Lecz przez entuzjazm ten przebi 
ja głos rozpaczy.

Spłoszone cjlosy prasy 
burżuazyfitej

Na przykład dziennik konserwa 
tywny „Daily Express“ pisze:

„Stoimy wobec problemu Nie
miec, na których czele stoją dziś 
ludzie o wiele bardziej umiarkowa- 
ni i zdolnie jsi, niż d, którzy kiera

obecnego stanu rzeczy w Niem
czech zachodnich. Prasa ta jest 
krótko mówiąc głęboko przerażo
na swym własnym dziełem — dz:e 
łem, któremu zdecydowanie prze, 
ciwstawiał się od początku naród 
brytyjski.

Prysły wszystkie złudzenia
Spłoszone głosy brytyjskiej pra 

sy burżuazyjnej odbijają rażąco 
od radosnego tonu prasy amery
kańskiej. Jest to zjawisko cał
kiem logiczne. Adenauer jest prze 
de wszystkim agćntem amerykan 
skim. Niemcy zachodnie są prze
de wszystkim tworem amerykań
skim. Jeśli te dwa produkty poli
tyki amerykańskiej budzą niepo
kój wśród Francuzów i przeraże
nie wśród Anglików, tym gorzej 

mówi Waszyngton — dla tych

Tak odpłaca Waszyngton Lon
dynowi za pomoc \ poparcie oka
zywane mu przez długie lata.

Niemal tuż po Wyborach w 
Niemczech zachodnich dowiaduje 
my $:ę o sojuszu wojskowym mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi i

Wali tym krajem za rządów Hitle trudnych i przeczulonych panów. 
ra, czy KaAsera... Ludzie ci przygo * ' '
fowują tera,z trzeci marsz na 
Wschód. Ostatnie osiem lat po
święcili badaniu błędów Hitlera i 
przyczyn, które je spowodoioały.
Pierwszym wynikiem tych badań 
jest sojusz ze Stanami Zjednoczo 
nymi“. Trudno o bardziej szczere 
wyznanie!

Ale organ Labour Party „Daily 
Herald“ jest równie szczery. „Ge
nerąhmia niemieccy są pełni ener 
gii ’— pisze ten dziennik. Widmo 
rosnącej potęgi Niemiec budzi nie
pokój w sercach wielu ludzi W 
państwach zachodnich

Opinia liberałów jest mniej wię 
cej taka sama. „Niemcy zachod
nie — ubolewa „Manchester Guar 
dian“ — stają się narodem domi
nującym w Europie zachodniej“.

Najpoważniejsze jednak ostrze
żenie znalazło się na łamach „Rey 
nolds News“, organu spółdziel
ców:

„Przepowiadamy, że 6 wrześ
nia, dzień, kiedy Adenauer od
niósł swe zwycięstwo wyborcze, 
stanie się w życiu Europy dniem

Na marginesie

Burżuazyjna 
człowiekiem

Burźuazyjny rząd Lani ej a w© 
Francji nie zaniedbuje żadnej ó- 
kazji, by „udowodnić“ opinii pu
blicznej, że jego największą tro 
ską jest dobro człowieka, zwła
szcza człowieka kolonialnego, te 
go „ciemnego, zapomnianego 
przez Boga i cały świat“.

Zwłaszcza ostatnio', gdy w cen 
truną zainteresowania stanęła 
sprawa Maroka, gdy skandalicz
ne stosunki, panujące w tej czę 
ści Afryki, zaczęły nabierać nie
pokojących rozmiarów, propagan 
da burżuazyjna znowu usiłowała 
mydlić ludziom oczy.

A jak wyglądają fakty?
Na blisko 2 miliony dzieci ma 

rokańskich tylko 10 tysięcy u- 
ęzęszcza do szkoły. Czy los resz
ty jest obojętny francuskim ko
lonizatorom*? Gdzież tam! Ol
brzymi ich odsetek Zatrudniony 
jest w kopalniach Dżerad. Bo 
przecież to już od dawns rOsJałi 
stwierdzone przez kapitalistów 
różnej maści, że praca dzieci jest 
jednak najtańsza i sprzyja robie 
niu najlepszych interesów.

A jak wygląda sprawa zdro
wotności?

Bardzo prosto. Na 45.000 mieś? 
końców Maroka przypada 1 le
karz! Ale za to ko’oniza^or^y 
dbrią o porządek w potFe^łym 
sobie kraju, bo jeden policjant 
przypada na każdych 300 miesz
kańców!

Oczywiście policjant nie po'ra 
f\ leczyć gruźlicy ani ślepoty. 
Więo po 10 latach górnicy maro
kańscy ślepną lub umierają.

*)ułs

Chin opublikowała wywiad udzie
lony przez przedstawiciela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w korni 
sji repatriacyjnej państw neutral
nych w Korei, ministra pełnomoc
nego Stanisława Gajewskiego, ko
respondentom Agencji Nowych 
Chin i Koreańskiej Centralnej* A- 
gencji Telegraficznej. Poniżej po
dajemy treść wywiadu w stresz
czeniu :

PYTANIE: W prasie i radio amery
kańskim pojawiły się informacje o 
tym, że przedstawiciel. Polski opuścił 
w dniu 19 bm. posiedzenie komisji re 
patriacyjnej państw .neutralnych. Czy 
wiadomość ta odpowlftda prawdzie?

ODPOWIEDŹ: Owszem, wiado 
mość ta, odpowiada prawdzie. 
Jednakże informacje w prasie i 
radio amerykańskim — z jednej 
strony nie podają istotnych mo
tywów naszego kroku, z drugiej 
strony dowodzą, że niektórzy 
członkowie komisji ]ub sekreta
riatu komisji, wbrew ustalonym 
przez komisję zasadom, przekazu 
ją prasie szczegóły obrad.

PYT.: Jakie były powody, które
skłoniły przedstawiciela Polski do opu 
szczenią posiedzenia komisji repatria
cyjnej państw neutralnych?

ODP.: Przedstawiciel Polski opu 
ścił w dn. 19 bm. posiedzenie ko
misji, ponieważ większość człon
ków komisji zmierzała do itodję 
cia uchwały, która stanowiłaby 
jaskrawe pogwałcenie podstawo
wych układów międzynarodo
wych, na których opiera się dzia 
tajność komisji.

PYT.: Na czym polegał nielegal
ny charakter uchwały, którą zamierza 
ła powziąć większość członków komi
sji?-

ODP.; Jak wiadomo, na mocy

misji repatriacyjnej państw neu 
tralnych, obie strony mają pra
wo do przeprowadzenia wyjaś
nień wobec wszystkich jeńców, 
należących do danej strony. Ko 
misja zadecydowała, że gdyby 
jeńcy wojenni, w wyniku terro
ru ze strony działających w obo 
zię organizacji kierowanych p. zez 
agentów lisynmanowskich i ku >- 
mintamgowskich, zostali przemocą 
Zmuszeni do pozostawania w obo 
zach i (ym samym pozbawieni 
możliwości udania się na miej
sce udzielania wyjaśnień — w 
tym wypadku wojska hinduskie 
będą uprawnione do zastosowa
nia w razie potrzeby niezbę
dnych środków przymusowych 
dla przełamania terroru. Tymcza 
sem jednak, gdy wskutek terro
ru agentów lisynmanowskich u- 
nicmożliwiono jeńcom narodowo
ści koreańskiej wyjście z obozu 
dla wysłuchania wyjaśnień, nie
którzy członkowie komisji — 
wbrew powziętym uprzednio jed 
nomyślnym uchwałom — prze
ciwstawili się zastosowaniu przy 
musu wobeo agentów.

Stanowisko swe uzasadniali o- 
ni tym, że w wypadku zastosowa 
nia środków przymusowych, nie 
uniknione byłoby rzekomo star
cie między wojskami hinduski ni 

jeńcami, i że z tego powodu mo 
głyby być ofiary. Naszym jednak 
zdaniem, można uniknąć da!-

W? P' zeiam» vom,' dom.Ei)W «, natychmiastowej 
nie istniejącego W1 obozie terro debaty, stwierdził m. lh., że „mimo

fu agentów. Tak więc, wspom
niani członkowie komisji nie tyl
ko zgodzili się na przedłużenie 
reżimu terroru w obozach, lecz 
w rzeczywistości wzmocnili wla 
dzę terrorystycznych organizacji 
i agentów wewnątrz obozów,

PYT.: Jaka Jest obecna sytua
cja w obozach?

ODP.: Jak już powiedziałem, w
obozach panuje niezwykle brutal 
ny reżim terroru, stosowanego 
przez agentów lisynmanowskich 
1 kuomint&ngowskich wobec jeń 
ców, którzy pragną wrócić do 
domu.

PYT.; Ozy Wyjście przedstawi
ciela Polski z posiedzenia komisji re
patriacyjnej państw neutralnych oma 
cza koniec działalności komisji?

ODP.; Oczywiście, że nie. Sko
ro tylko komisja będzie miała 
możność spełniania swych zadań 
w myśl obowiązujących układów 
międzynarodowych, przedstawi
ciel Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej weźmie udział w jej pra
cach.

Sytuacja jest poważna —- o-* 
świadczył w zakończeniu wice
minister Wyszyński — i wymaga 
niezwłocznego omówienia w Ra
dzie Bezpieczeństwa,

Po przemówieniu delegata 
ZSRR odbyło się głosowanie nad 
wnioskiem przedstawiciela Ko
lumbii przewidującym odrocze
nie dyskusji nad sprawą Triestu 
do 2 listopada br. (a nie do 4 li
stopada, jak proponował on pier
wotnie). Wniosek delegata Kolurn. 
bit został uchwalony.

Po głosowaniu wiceminister 
Wyszyński złożył krótkie oświad 
czenie, w którym podkreślił, że 
decyzja Rady Bezpieczeństwa jest 
niesłuszna.

Z
WARSZAWA (PAR). W dniu 22 bm. 

ambasador nadzwyczajny t pełnomo
cny Koreańskiej Renublikl Ludowo - 
Demokratycznej w Polsce Coj Ir zło
żył wizyto pożegnalny ministrowi 
spraw zagranicznych Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu.

* * *

WARSZAWA (PAR). W dniu 22 bm. 
ambasador nadzwyczajny i pełnomoc
ny Rumuńskiej Republiki Ludowej w 
Polsce Constantin Nistor złożył wizy
tę kierownikowi ministerstwa handlu 
zagranicznego wiceministrowi Czesła
wowi Bajerowi.

Porażka rz^du francuskiego w Zgromadzeniu Narodowym
PARYŻ (PAP). Podczas wtorkowego 

posiedzenia francuskiego Zgromadze
nia Narodowego rząd premiera Lanie- 
la poniósł dotkliwą porażkę. Wbrew 
stanowisku rządu, który domagał się 
odroczenia debaty parlamentarnej nad 
problemem wojny w Indoehinach, 
Zgromadzenie Narodowe niemal jedno 
myg’Me wypowiedziało sie na rzecz na 
tychmiastowej debaty nad tym pro
blemem.

Deputowany komunistyczny Gto-

wlelkiej ofensywy generała Nararre 
wojna Jest przegrana i ws—sey o tym. 
wiedzą“. Mówca podkreślił, cytując sło> 
wa amerykańskiego admirała Radfor- 
da, że Francja prowadzi wojnę w* In- 
dochinach po to. aby Amerykanie mo 
gil zachować w Indoehinach przyczó
łek przeciw Chinom Ludowym i wy
przeć Francję z Indochin 

Wobec uchwały Zgromadzenia Naro
dowego, debata nad problemem wojny 
w Indochjnach rozpocznie się w pła
tek 23 bm.

na len dzień
Są jeszcze tacy katolicy, którzy 

rezerwę i wrogie stanowisko do 
dokonujących się przemian spo
łecznych traktują jako wyraz or
todoksyjnego katolicyzmu, zapo
minając o tym, ż ’ nie ma sprzecz 
noścj między wiernością kościo
łowi katolickiemu, a służbą obiek 
tywnie słusznym interesom naro
du. To coś w tym rodzaju: jeśli 
chcesz pozostać katolikiem, nie 
możesz budować socjalistycznego 
ustroju społeczno - gosoodarcze- 
go. Absurdalność powyższego ro
zumowania już choćby w obliczu 
ogromnych i uderzających oeią- 
grtoć , społeczno - gospodarczych 
jest aż nazbyt widoczna. Niezwy
kła szkodliwość takiej postawy 
katolików, przede wszystkim dla 
kościoła, pełniącego swoją dzie- 
k -ą misję w państwie dążącym 
do socjalizmu, skłoniła mnie do 
teg\ żeby kilkoma przykładami 
raz jeszcze y/skazać na nierozum 
ność zachowania postawy, pozba
wionej przecież wszelkiego po
czucia realizmu,

Z ogromną czułością wspomina 
każdy katolik dzień swojej pierw 
szej Komunii św. Któż by nie pa
miętał atmosferj’’ wielkiej rado 
ści, jaka wtedy panowała w całej 
rodzinie. Dla mnie ze wspomnie
niem owych godzin głębokiego 
d ’--’^eego szczęścia, wiąże się, 
niestety, też ponura pamięć do
znanej w tvm dniu krzywdy. Był 
to rok 1938. Mieszkałem -wów
czas z rodzicami na terenie tzw. 
Wolnego Miasta Gdańska w czy
sto niemieckim środowisku. Gdy 
w ^mrrętnym dla mnie dniu wra 
całem z polskiego kościoła, trzy
mając mocno wręczona’ mi przez 
katechetę obraz, spotkałem swo
jego niemieckiego sąsiada, z któ- 
Tew rodziną utrzymywaliśmy w 

■osadzie dobrosąsiedzkie stosun
ki “
naród owego piłkarskiego spotka 
nia Polska — Niemcy, jakie po 
nołudniu tego dnia rozegrano w 
Chemnitz. W odpowiedzi splunął 
m? w twarz, udewvl rtośHa. kóp 
nął raz i drugi. Oszołomiony sły
szałem jak wycedził:

Vier zu eins fu er Deutsch
land, du Saupolak (cztery do jed 
nego na korzyść Niemiec, ty pol
ska Świnio).

to dzień mniej pierwsze) 
Komunii św., mój krzywdziciel 
zaś pochodził z bardzo pobożnej 
katolickiej rodziny ifiemieckiej. 
Targnął mną ogromP" bóil.

Można takie wydarzenie ocenić 
lako wwjbwwiohe zupełnie

Ks. ALFONS SARRACH
wikary parafii św. Franciszka z Asyżu w-Gdańsku

czenia. Mnie się wydaje, że choć 
pozoru błahe, jedr.ak swoje 

głębsze ma powiązań to. Nikomu 
nie wpadłoby na myśl, poniewie
rać z błahych powodów Angli
kiem, bo do niedawna za każdvm 
c w-Tskim obywatele: stała po
tęga brytyjskiego imperium. Nad 
nami Polska przez długie lata 
nie rozpostarła opiekuńczych 
skrzydeł. Karmiono nas i żyliś
my złudzeniami „rzeczypospolitej 
ze stall i z żelaza“, zapominając, 
że kraj, w którym nie ma fabryk 
samochodów, ani wielkich elek
trowni, ani gigantycznych hut w 
św:ecie się nie liczy, I dlatego 
splunąć nam było można w 
twarz w dniach najbardziej dla 
na- uroczystych,

Rządy polskie w kapitalistycz
nym ustroju własnych fabryk 
samochodów nie miały, ani ol
brzymich elektrowni, ani ogrom
nych hut. Te wybudowała dopie
ro władza ludowa. W ciągu 
ośmiu lat dała narodowi 3 fabry
ki samochodów, wielkie przemy
słowe kombinaty. Wyrosły dalej 
Nowe Tychy, Nowa Huta i nowa 
Warszawa. Z nimi rośnie w świe- 
cie poważanie dla Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Pamiętam drugi wielki dzień 
w swoim życiu, gdy, mając lat 9, 
po^ raz pierwszy znalazłem się na 
polskiej ziemi. Długo naprzód 
śniła mi się chwila, w której 
wkroczyć miałem w granice swo
jej ojczyzny. Ile — bezbronnym 
chłopcem w niemieckim otopze- 
niu będąc — za nią cierpiałem, 
ile z jej powodu, doznałem znie
wag i obelg. Nie skarżyłem się

.__ .. . , nigdy w nadziei, że mi to wszy-Zaoytałem^o -wynik między- stko kiedyś wynagrodzi. Uwiel
białem ją w marzeniach, a mło
dym braciom swoim, żyjącym w 
szczęściu i beztrosce (jak sądzi
łem) na polskiej ziemi, zazdrości
łem. Miał mnie spotkać przykry 
zawód. Ledwo bowiem przekro
czyliśmy z matką granicę, witała 
nas gromada obszarpanych, że
brzących dzieci:

„Pani! 5 groszy, na bułeczkę'*. 
Przez całe miasto prześladowa

ła nas zgraja obdartych, małych 
żebraków. Szerokimi oczami ,soci 
ssałem to na matkę, to na polskie 
dzieci: „Czy to, mamo, jest Pol
ska?“ — obudził się we mnie żal. 
nie wiedziałem nawet do kogo, 

tną- czy da matki że taką mi poka

zała ojczyznę, czy do polskiej 
szkoły w Gdańsku, w której mó
wiono o Polsce tylko z wielkim 
entuzjazmem i uznaniem

Coś wówczas w moim zdaniu
Polsce się zachwiało, coś tam 

w dziecięcej duszy zapłakało 
wielkimi, gorzkimi łzami! Miało 
się to kilka lat później powtó
rzyć, gdy we Francji zobaczyłem 
jak bardzo polskie dziewczęta są 
poszukiwane jako służące, a pol
scy chłopcy wypatrywani jako 
uyrobnlcy ną dworach i w ko
palniach. Od najmłodszych łat 
obce, często wrogie otoczenie 
wmawiało mi, że naród mój na
leży do najbardziej zacofanych i 
upośledzonych w świecie. A cho
ciaż w duszy przeciwko takiej 
ocenie się buntowałem, to jed
nak wszystko, co zobaczyłem i oo 
mi porównania narzucały, sąd ten 
potwierdzało. I zrozumiałem dość 
wcześnie, że naród słomianych 
strzech i drewnianych mostów, 
zakurzonych gościńców i drabi
niastych wozów w XX wieku, co 
prawda zachłysnąć się może swo
ją wielką przeszłością — w te
ra mi eto zym świecie jednak gło
su nie ma.

W tych samych latach brałem 
udział w morskiej wycieczce na 
statku żeglugi przybrzeżnej Wol
nego Miasta Gdańska. Zakoń
czyło się zwiedzaniem polskiego 
portu w Gdyni Było w moim 
otoczeniu sporo znajomych Niem 
ców z Gdańska. Sądziłem, że wi
dok wybudowanego z ogromnym 
wysiłkiem polskich rąk portu nie 
pozostanie bez wrażenia na nie
mieckich gościach. Ale już przy 
samym wejściu rozwiały się mo
je patriotyczne złudzenia, gdy 
ktoś poklepując mnie protekcjo
nalnie po ramieniu, zapytał: Te 
storę zardzewiałe pudła po pra
wej stronie, to chyba nie polska 
flota wojenna? — milczałem za
lany rumieńcem wstydu.

Wiedziałem, niestety, że to wła 
śnie ona. Nic też nie odrzekłem 
pr * następnym pytaniu: — Ma
cie przecież statki handlowe, 
gdzie one tu siedzą? —- Milcza
łem znowu z zaciśniętymi war
gami. Doprawdy ci Niemcy mieli 
jednak rację! 160.000 ton po pra
wie 'dwudziestu latach niepodle
głości, to nie dużo. W 1955 r. pod

się złożyło, że zaledwie kilka ty
godni później zobaczyłem w Ham 
birrgu transoceaniczne olbrzymy 
handlowej, a w Kilonii ogromne 
pancerniki wojennej floty Nie
miec.

I już wtedy wiedziałem, choć 
dzieckiem jeszcze będąc, że jeśli 
się coś w mojej ojczyźnie gwał
townie nie zmieni, powtórzyć się 
może narodowa tragedia ostat
nich 150-ciu lat. Opatrzność Boża 
sprawiła, że zmiana ta zaszła w 
1945 r., gdy ster państwowego 
życia w swe ręce ujęła klasa ro
botnicza. Od tego czasu z czuło
ścią patrzę na każdy statek spły
wający z pochylni gdańskich sto
czni, bo wiem, że buduje morską 
potęgę mojej ludowej ojczyzny.

Mniej więcej w tym samym 
czasie inną miałem przykrą przy 
godę w tranzytowym pociągu 
Berlin — Ryga. Budząc się nad 
ranem zapytałem ojca, czy już 
minęliśmy granicę, to znaczy 
czy znajdujemy się na terenie 
tzw. korytarza. Pytanie pochwy 
cił gruby kupiec z Królewca z 
drugiego końca przedziału:

Zobacz» synu, przez okno, wi
dzisz te biedne chałupy. Takich 
przecież w Niemczech nie wi
działeś — i pokazał palcem na 
małe, nieotynkowane, niedokoń
czone robotnicze domki.

Wtedy znowu spojrzałem na 
ojca i po raz wtóry miałem do 
niego i do Polski żal, że w mło
dym wieku tych upokorzeń zao
szczędzić mi nie mogli.

Nadszedł jednak w moim ży
ciu czas, że w stolicy swojego 
kraju stanąć mogę na ulicach 
MDM-u, albo przed 40-piętro. 
wym Pałacem Kultury i Nauki, 
a w rodzimym Gdańsku na uli
cy Długiej i tam radować się do 
sytości wspaniałością wielkich, 
lśniących gmachów. Im dłużej 
zaś patrzę, {jon szybciej zaciera 
się pamięć tamtych, smutnych 
dziecięcych dni. Wypełnione by
ły upokorzeniami. Później w 
czasie wojny mnożyły się w nie 
skończoność. Pogodziłem się wte 
dy wreszcie z myślą, że litości
we serce ńmycn, poteżnyeh na
rodów jakoś tam i mojemu żyć 
pozwoli. Przyzwyczaiłem się, bo 
przyzwyczaić się musiałem do 
niskiej oceny ojczystych zago-

wiadałem na nie uśmiechem, jak 
wtedy, gdy na włoskim uniwer
sytecie jeden ze studentów zapy 
tał się, czy w Polsce niedźwie
dzie 1 grasujące stada wilków 
wiele wyrządzają szkody chło
pom! Bywały jednak chwile, 
gdy z trudem tłumiłem ból, np. 
wówczas, gdy w Paryżu sympa
tyczny młody ksiądz ze szczere
go serca mnie zapewnił, że Frań 
cuzi zawsze mieli wiele współ
czucia dla takich krajów jak 
Polska, Bulgaria, Albania.

Od kilku lat patrzę na rosną
ce w moim kraju olbrzymie prze 
myślowe zakłady, na powstające 
nowe miasta i osiedla. Zaczy
nam wierzyć, że tamto b$%> tyl
ko brzydkim, bezpowrotnym 
snem. I oprzeć 6ię nie mogę go
rącemu pragnieniu, żeby Polskę 
zobaczyć bogatą w stal i beton, 
z pnącymi się w górę pałacami 
kultury i nauki, Polskę wspania
łych miast i szczęśliwych dzieci.

Nad równinami Europy za
wiał wiatr nowych czasów, sły
chać poszum rodzących się no
wych, sprawiedliwych form spo 
łecznych, gdzie miejsca na po gar 
dę dla mniejszych nie będzie, 
gdzie praca i ofiara będzie mia
rą wartości i wielkości narodu, 
z tych też powodów cieszę się, 
że w mojej ojczyźnie ustąpić mu 
siał koszmar kapitalizmu. Z tych 
przyczyn pragnę ostatecznego 
zwycięstwa socjalistycznego u- 
stroju społeczno - gospodarczego 
na pojskiej ziemi. Tyle kiedyś 
ode mnie żądała ofiar, upokorzę 
nia i milczenia- Dzisiaj stwier
dzam z uczuciem zadowolenia i 
radości, że zostawiliśmy już: za 
sobą Włochy, doganiamy Fran
cję. Zbliża się dzień zwycięstwa 
socjalizmu w naszym kraj«* 
Nadchodzi czas, w którym liczyć 
się będziemy w Europie i świe
cie. Na ten dzień czekam, ho m® 
cno \ serdecznie miłuję Polskę.

Czyż z tytułu przynależności 
do świętego Kościoła powszech
nego może wynikać uchylanie 
się od współudziału w tym bu
dowaniu sprawiedliwej społecz
nie, potężniejszej przyszłości na 
szego kraju? przenigdy. Tym 
bardziej właśnie, że jestem kato 
likiem, uważam zą swój obowłą 
zek, podobnie jak#olbrzymia wię
i» i i f»-. 1. A 1 «1 r A »1» T5i\l n .. ł

skle stocznie produkować będą | nów przez ludzi, mówiących nie 
tyle w ciągu jednego roku. Tal: polskim językiem. Czasem odno-

kszość katolików 'w Polsce —• 1 
również w trosce o warunki dla 
misji religijnej Kościoła — byü 
współbudowmczym Polski Ludo« 
wet , \

(JSłowo’ Powszechne“! *
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Kolejarze z oddziału drogowego w Gdyni
stosują metody swoich radzieckich kolegiw

».iByło to »a -początku tego roku. Porywisty wiatr siekł drobnym 
-deszczem po szybach świetlicy i szukał bodaj najmniejszej szpary. abv 
wedrzeć się do środka. W świetlicy było chłodno. I ten chłód psuł na
strój na sali, w której odbywała się miesięczna narada pracowników od
cinka drogowego PKP w Jastarni. Większość czekała tylko na jel zakoń
czenie. Pozostawał jeszcze jeden tylko punkt porządku obrad — wolne 
wnioski.
Kilka rąk podniosło się do gó-j 

ty. Przewodniczący udzielał ko-i 
iejno głosu. Mówiono o paru bo-j 
łączkach, między .innymi też o łoi 
kału, który nie przystosowano doi 
potrzeb narady. Przewodniczący i 
jednak czekał na coś więcej,! 
Chciał, aby pracownicy mówili] 
o zasadniczej rzeczy, dla której' 
się zebrali — o planie, o sposo
bach gwarantujących, że plan 
zastanie wykonany.

Aż wstał zawiadowca odcinka 
drogowego Edmund Kasprzak.

— Koledzy! — zaczął — może 
to i racja, że nie najlepiej przy
gotowaliśmy naradę, że nie ogrza 
łiśmy sali i dlatego, co tu dużo 
mówić — machnął ręką — każdy 
z. nas chce jak najszybciej stąd 
się urwać... Ale my, kolejarze 
niełatwo ulegamy trudnościom.., 
Jak pociąg-, musimy pokonywać 
przeszkody, aby o czasie przyjść 
do celu. Tym celem jest realiza
cja planu. Dlatego chcę wam 
przedstawić parę sposobów, które 
pomogą nam do wykonania na
szych zadań, do najlepszego u- 
trzymania powierzonych naszej 
opiece torów, rozjazdów i podto
rza. Mam na myśli metody, sto
sowane już od dawna z powodze
niem przez kolejarzy radzieckich, 
a w ślad za nimi przez wielu na
szych kolegów z głębi kraju, któ
rzy już docenili ich znaczenie.

Nie pozostało ono tylko łia pa- fózefa Behmlce i Jana Deroa, Być mS
że, że niektórzy z nich, w ów pa 
miętny dzień lutowy nie łatwo zro

Weźmy taką metodę „ODMIE
RZONEGO PODSYPYWANIA“... Na 
si koledzy z oddziału drogowego w 
Toruniu, stosując tę metodę, zna 
cznie przekraczają normy Pracu
ją oni w ten sposób, że każdy pod 
kład podsypują odmierzona na śpe 
cjalnej szufli ilością żwiru, my 
natomiast, męcząc się. podbija- 
kłem wykonujemy niewiele po
nad 100 proc. normy.

Albo weźmy METOD? RYBA
KÓW A. Wyznacza ona konkretne 
zadanie każdemu robotnikowi tak, 
że staje się on świadomym człon
kiem zespołu, który wie. co ma 
robić od początku do zakończenia 
dnia pracy, bez stałej instrukcji 
toromistrza.

Albo... METODA UDALOWA. Po
zwala ona tak rozłożyć cykl pracy 
na cały rok, że likwiduje sezono
wość robót torowych, a za tym 
pozwala zachować pełny stan lu
dzi i rytmicznie wykonywać plan 
(nawet w zimie), który my często 
„na hurra“ wykonywaliśmy dopie 
ro w okresie letnim.

pierze. Od owego dnia lutowego, 
z miesiąca na miesiąc udoskona
la się praca na odcinku drogo
wym — Jastarnia. Dziś wszyscy 
pracują nowymi metodami, a wy 
dajność pracy systematycznie pod 
nosi się z miesiąca na miesiąc. 
Współczynnik wydajności pracy, 
który w lutym wynosił 148 proc., 
w sierpniu wykazywał już 172 
proc. Od pięciu ostatnich miesię
cy odcinek ten przoduje.

Jest to zasługą takich pracowników, 
jak Klemens Golkie. Jan Radtke, Fe
liks Klank, Bronisław Bombkę, Fran
ciszek Dero, Ida Konkol, toromistrzów

msgawks
Me chcę całej hury

Wielu klientów handlu uspołe
cznionego lubi drób. Nie zawsze

'^TSimjCtr

zumieli korzyści, jakie płyną z nowych i jednak reflektu ją oni na całą ku-\ 
metod pracy. Dziś mając już Za so-! 
bą sukcesy, uśmiechają'się tylko do

W
Dla uczczenia czynem pro

dukcyjnym 3<J rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej, pracownicy fizyczni i u- 
mysłwwi z BM-Gdańsk z bu
dowy „Domu Żeglugi“ w 
Gdańsku zobowiązują się od
dać do użytku budynek „B“ 
(o kubaturze 10.000 m*), bez 
usterek, na 5 dni przed tenni 
nem, tj. do dnia 10 grudnia 
br. Równocześnie wzywają 
grupy stolarskie, parkieciar- 
skłe, malarskie i lastrykarzy z 
zakładów usługowych, by wlą 
czyły się do tego Czynu.

W miarę jak Kasprzak mówił, 
rosło zainteresowanie zebranych. 
Wzrosło ono jeszcze hardziej, gdy 
naczelnik oddziału drogowego w 
Gdyni Konstanty Citko, znany w 
całej Polsce racjonalizator, który 
spopularyzował na sieci PKP sto 
sowaną już od dawna w Związku 
Radzieckim metodę odmierzone 
go podsvnywania, zaczął ooowia 
dać o korzyściach, płynących 
nowych metod pracy, dla państ
wa i dla każdego pracownika, kie 
dy zaczął przytaczać dane cyfro
we. Wtedy ożywiła się dyskusja 
Zastanawiano się nad wprowadzę 
niem tych metod na swoim tere
nie, zadawano pytania. Wreszcie

Sfjjdędy

Dziś i jutra w klubie TPPR
Dzisiaj w lokalu Wojewódzkie

go Klubu TPP-R we Wrzeszczu 
przy uL Kniewskiego 15 o godzi
nie 18 zostanie wygłoszony od
czyt pt. „NRD nasz sojusznik“.

Po odczycie obejrzymy film pt. 
„Tajna misja“.

Jutro zaś w tym samym lokalu 
godz. 16 odbędzie się konkurs 

dobrego czytania w Języku ro
syjskim. W konkursie tym wez
mą udział uczniowie i uczennice 
szkół zawodowych, którzy będą 
czytali fragmenty książki radziec 
kiego pisarza Aleksego Tołstoja 
pt. „Chleb“.

Jeszcze o bile lach 
powrotnych

Jälc już podawaliśmy, DOKP w 
Gdańsku, na podstawie zezwolenia Mi 
nisterstwa Kolei, zarządziła wznowie
nie sprzedaży biletów powrotnych we 
wszystkich relacjach. Na biletach na 
odległość do 75 km zaznaezą^jię go
dzinę wyjazdu tak, że pasążer jest 

,. . . t . obowiązany wyjechać w określonej napodjęto zobowiązanie, wzywające bilecie (wg życzenia pasażera) porze 
do współzawodnictwa 12 odcin-]dnta.
Mw drogowych 2 oddziału gdy*- t-ufm T™ -
sinego. 'godz. 13—19, IV pora — godz. 19—24.

wspomnień,...
W gdyńskim oddziale drogo

wym przoduje nie tylko odcinek 
w Jastarni. Zaraz za nim uplaso
wał się odcinek drogowy 3 w Gdy 
ni, który osiągnął 168 proc. wy
dajności pracy.

— Zasługa to młodego, energi
cznego zawiadowcy Edmunda 
Szalka zetempowca, który z na
leżytym zrozumieniem nodchodzi. 
do każdej pracy — wyjaśnia opie 
kun tego odcinka, Alfons Krajew 
ski.

Na wyróżnienie zasługują rów
nież: odcinek w Kacku Wielkim 
z zawiadowcą Wiktorem Pliehtą 
na czele i Gdynia II z zawiadow 
cą Franciszkiem Robakowskim.

* « *

Polska jesień n-m sie ku końco 
wi, zbliża się zima, okres, który 
przed służbą drogową stawia no 
we i trudne zadanie zabezpieczę-

rę czy ges.
Uwzględniając życzenia klien

tów, dyrekcja MHD poleciła sprze] 
dawać drób pocięty na kawałki. 
Jednak nie wszyscy sprzedawcy w 
sklepach MHM we Wrzeszczu ho\ 
nora.ją to zarządzenie.

W ten sposób wyrządzają oni\ 
niedźwiedzią przysługę swym

$11

my zapominalskim“ o potrzebie 
sprzedaży drobiu ciętego na klif* 
walki. (jotsj

C/y to wyśiMji*?
•— Słyszałeś, po 
dob no wyścigi w'—^
mają się odbyć 
na forze w So- - 
pocie? — tym ^

,r

klientom i łamią obowiązujące 
przepisy. W interesie szerokich 
rzesz społeczeństwa przypomina-

pytaniem przy p 
witał mnie zna 
Horny, spotka- f- ^ 
ny w tramwa

ju.
— Plosę pana to nic żadne wy i 

cigi — odezwał się mały (i-lcłnimo 
że chłopiec, stojący obol:. — Aa 
wyścigach to koniki biegają do* 
okolą, a na missostwach Polski to 
będą skakać pzez pseskody...

Do objaśnienia małego zw eilen* 
nika jazdy konnej niewiele już 
musiałem dodać. Ape ,

Na . forze wyścigowym
Mówiąc o Mistrzostwach Polski w

nia torów i urządzeń kolejowychtlfiÄ“ii 
przed ujemnym wpływem śniegu,ju stawia sobie pytanie:
i mrozu, mobilizując pracowni- — o co tam chodzi?
ków kolejowych do wzmożenia 
pracy.

...Aby nie opóźnić żadnego po
ciągu, aby zaufanie, jakim cieszą 
się kolejarze w społeczeństwie, 
wzmocnić jeszcze bardziej. A po 
może im w tym stosowanie me-

Otóż zawody te mają wyłonić mi
strzowskich jeźdźców w konkursie u- 
jeżdżania 1 w konkursie skoków przez 
przeszkody.

Pierwszy z nich to egzamin umie
jętności jeździeckich, w którym zawo
dnik musi wykazać się umiejętnością 
ujeżdżania konia. W czasie tzw. „pró
by na czworoboku“ koń musi na zmia

, , _ ,, . u „  j .. nę to Iść stępem, to kłusem czy ga-tod, wvnroboiwanych pt zez. ladzie j J0penflf to robić przewidziane tegula- 
ckich kolegów. Lech Skinder mfnem zwroty, a wszystko to w czwo

Wielka popularność 
VI Festiwalu Filmów Radzieckich

10 zadanie .-w konkursie „Czy znasz tych ludzi“?
stal“, „DrogaW dniu dzisiejszym podajemy 

ostatnie zadanie w konkursie, 
który pokaże czy nasi Czytelnicy 
dobrze znają radziecką beletry
stykę. Dla ułatwienia podajemy 
tytuły 10 książek, którycłtoooha 
terowie występują w naszym 
konkursie:

„Daleko od Moskwy“, „Samo
tny biały żagiel“, „Matka“, „Ci
chy Don“, „Szosa Wołokołam- 
ska", „Opowieść o prawdziwym 
człowieku“. ~„W okopach Stalin
gradu“, „Młoda Gwardia“, „Jak

hartowała się 
przez mękę“.

Należy więc tylko w odpowie
dnich kuponach wpisać te tytu
ły i podać autorów powieści.

Prosimy przysłać 10 wypełnio
nych kuponów na adres redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego“ Gdańsk 
Targ Drzewny 3/7 do 31 bm. Fo 
miedzy uczestników konkursu, 
którzy nadeślą trafne rozwiąza
nia, zostaną roztosowane atrak
cyjne nagrody.

TEA T It Y 
■Hit — Gdańsk ,Halka'

KI POM KONKURSOWY nr 10
»DZlEWIhA U/UmhIBtai«

Ko wazów Aleksiej ...................................... . ,
(imię i nazwisko bohatera książki)

(nazwisko autora)

(tytuł książki)

5.
(imię i nazwisko uczestnika konkursu)

(adres)

(zawód)

Teatr W 
godz, 19—22

Teatr Dramatyczny — Gdynia —
„Żart od moron“ — ttnds. 19.30 

Teatr Kameralny — Sopot — ,.Cu- 
dzoziemćz.yzpa“ — jrnrłz 19,30—21.15

KINA
Według informaidi Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — ..Przyjaźń" — „Pieśń 

Tajgi“ — godz. 18 20. WRZESZCZ —
„Bajka“ — Tajemnicza wyspa“ —
godz. 16, 20 — „Wołga Don“
godzina 18. „ZMP-powiec“ — „Nie
rozłączni przyjaciele“ — godzina 
IB 18, 20. NOWY PORT
„1-szy Mala“ — „Niedźwiedź“ — godz.
17. 19. OLIWA — „Delfin“ — „świat 
«ię śmieje“ — godz. 16. 18. 20.

FOTOPLASTYKON — Wrzeszcz «—
. Grunwaldzka 44 — „Alpy austriackie"

SOPOT — ,. Bałtyk“ — „Przełom“
II s — godz. 15.30. 17.30, 19.30 „Polo
nia“ — . śluby kawalerskie“ — godz.
16, 18. 20,

GDYNIA — „Atlantic" — „Dziew
częta z baletu" — godz. 15.30, 17.30.
19.30. „Goplana“ — „Kwiat miłości“
— godz. 16, 20 -j* „Nowy Pekin" — 
godz 18. „Warszawa“ — „Szkarłatny 
kwiatuszek“ — godz. 16. 13, 20. CHY
LONIA — „Promień“ — „Czerwony 
krawat'* — godz. 18. 20 GRABÓWEK
— „Fala" — „Piętnastoletni kaoitan"
— godz. 13, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Maksvmek“ — godz. .18, 20.

WEJHEROWO — „świt" — „Wę
drówki czarodzieja“. LĘBORK — „Fre 
gala“ — .Niezanomniany rok 1919“.
PRUSZCZ — ..K-nVu«" —. „Otery s*»r - . - . _ . . . A
ca“. pi~dc — „Mewa" — „świniarka rzucając im swe rządy tworzył dynastie królików. Całe namiętne 
t nasłuch**, ja «tarn» a — — okrucieństwo poprzedniego bytu piraci wnosili teraz między Mal-„Zycle dla nauk;“. ŁEBA — „Rybak" * *
— „Noc majowa''*

DY*r*?Y APTEK t
GDAŃSK — ui. Rokossowskiego 35

— tel. 351-22 ORUNIA — ul. Jedno
ści Robotniczej 111 - — tel. 320-59.
NOWY PORT — ul OHwska 82 84 — 
tel. 415-75 WRZESZCZ _ ul. Grun
waldzka 83 — tel 410-33 OLIWA —
Ul Kąp rów 4 — tel 427-02 SOPOT —
Uł. Rokossowskiego 21 — tel 510-18 
OfeLOWO — ul. Boh Stalingradu 60
— tel. 91-24 GDYNIA - ul. Skwer 
Kościuszki 22 — tel 10-78. GRABÓ- 
tEEil — ul. Czerw Kosynierów 137 — 
tel, 22-83

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ - Ratunko. 

yce ł położnicze — tel 41 000*1 09 —
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę. one 
dece — tel 09 od godz 19 do ?-me1 
rano GDYNIA - rat Skwer Knśdusz- 
fct ta roipfnn loop SOPOT — rat.

“24-00 - czynne cała

O wielkim powodzeniu VI Fe 
stiwalu Filmów Radzieckich 
świadczy dzisiejszy meldunek za 
łogi kina „Warszawa!4 w Gdyni. 
Już w dniu dzisiejszym paździer 
nikowy plan. tzw. „plan wi
dzów“, został wykonany w 103 
proc., mimo że do końca «»iesią 
ca pozostało jeszcze 8 dni.

Zaznaczyć najeży, że w prze
widywaniu zwiększonej f rek wen 
cji ze względu na Festiwal, plan 
na październik był podwyższony 
o 40 proc. Oczywiście ilość wi

dzów w kinie jest w dużej mie 
rze uzależniona od starąń załogi 
nad spopularyzowaniem filmu 
drogą uprzedniej sprzedaży bile 
tów w zakładach pi*acy, szko
łach Ud. Tak też właśnie zrobiła 
załoga kina „Warszawa“, roz
przedając karnety festiwalowe, 
a tym samym ” popularyzując 
wśród gdynian wspaniałe osią
gnięcia kinematografii radziec
kiej. Inne kina powinny pójść 
za przykładem „Warszawy“,

roboku wytyczonej ujeżdżalni. Druga 
część tego konkursu, to skoki przez 
przeszkody w dwóch nawrotach — piej? 
wszy tzw. nawrót posłuszeństwa, dru
gi w przewidzianej regulaminem szyb
kości.

Konkurs ten bardzo interesujący dla 
znawców, dla szerszej publiczności 
mógłby być nużący (długość). Pierw
sza część odbyła się więc wr dniu wczo 
rajszym. W niedzielę zobaczymy tyl
ko pokaz próby w czworoboku prze
prowadzony przez zwycięzcę tej konku 
rencjl.

Bardzo atrakcyjnie zapowiada się 
mistrzowski konkurs skoków. Składa 
się on z dwu eliminacji i finału. W 
eliminacjach każdy jeździec ma pra
wo jechać na 2 koniach, otrzymując 
za kolejność zajętego miejsca punkty 
bonifikaeyjne. Punkty oblicza się w 
zależności od ilości startujących. yv 
ten sposób, że np. za pierwsze miej
sce przy dziesięciu zawodnikach zwy
cięzca otrzyma 9 punktów, drugi 8 
itp. Druga eliminacja stawia trudniej 
sze warunki dając znów punkty bo- 
nifikacyjne. Najtrudniejszy jest finał, 
w którym jeźdźcy startują już tylko 
na. dowolnie wybranym z dwu dosia
danych koni. Punkty zdobyte w fina
le mnoży się przez dwa Suma punk
tów z eliminacji j finału decyduje o 
zwycięstwie.

PROGRAM MISTRZOSTW
PIĄTEK, 23 bm. — konkurs ujeżdża 

nia konia wierzchowego.
Godz. 11 do 12 — próba B (skoki 

posłuszeństwa).
Godz. 13 — oficjalne otwarcie nu-

StGodzY'l3,30 — próba C (konkurs sko 
ków przez przeszkody dla koni star
tujących w konkursie ujeżdżania).

Godz. 14 — pierwsze eliminacje kor» 
1 kursu otw artego w skokach przez prze 
j szkody. -'!,e

5)

ßtaHha 778 tel 524 
dbtu» , „ »STRA* POŻARNA — telefony: 

Gdańsk — 08. Gdynia — 08, Sopot
sii-oe.

Arkady Fiedler

Gorąca wieś
Ambinanitelo

Obecność fylu piratów wywierała oczywiście znaczny wpływ 
na losy samego Madagaskaru. Po ostatecznym wykurzeniu ich 
z Sainte Marie mnóstwo uciekło na wielką wyspę, lpcz i przed
tem niejeden, syty gromadzenia bogactw, chronił się między Mal- 
gaszów. Wchodził z nimi w związki rodzinne i despotycznie na-

gaszów.
Jeszcze pół wieku później stanowili ważny czynnik w dzie

jach Madagaskaru i Beniowski zawierał sojusze z ich potomkami, 
tak zwanymi „Zana Mala ta*4. Najwięcej było ifih, rzecz prosfa. 
na wschodnim wybrzeżu wyspy, i tym niezawodnie tłumaczy się 
dzisiaj .wielka ilość osób o dość jasnym kolorze skóry w szczepie 
Betsimisaraka.

Dawne, przebrzmiałe burze! Dziś wysepka Sainte Marie wita 
przybysza mocnym zapachem goździków, rozlewającym się od tu
bylczych plantacji, a spokojna ludność, odłam szczepu Betsimisara- 
ka, nosi na brązowych twarzach łagodny uśmiech...

Na czwarty czy piąty dzień po wyjściu z T(amatawy lądujemy 
w M&roanfsetra. Maleńkie, ospałe miasteczko, całe w cieniu roz
łożystych drzew mangowców, drzemie u ujścia rzeki Antanam- 
balana do zatoki Antongil. Siedziba szefa dystryktu, odpowiednika 
naszego dawnego starosty powiatowego. Kilkanaście drewnianych 
sklepów, przeważnie w ręku Hindusów i Chińczyków. Kilkunastu 
Francuzów i Kreolów z Rćunion, przeważnie kupców - hurtow
ników. Reszta to Malgasze Betsimisaraka. Miasteczko leży w bag
nistej dolinie, więc cała ludność choruje na malarię.

Nie byłem roztropny wspominając Hindusowi Amodowi 
o swym zamiarze szukania śfadów po Beniowskim Francuzi Ma- 
roantsetry, ludek podejrzliwy i skory do orzesady, węszą u nas 
jakieś polityczne knowania przeciw francuskiej kolonii. Uroili so
bie, że zajmujemy się działalnością Beniowskiego dlatego, by Pol
ska mogła rościć sobie prawa do Madagaskaru jako kolonii. Skoń
czona bzdura, leez przygotowując się do wyprawy w głąb wyspy 
spotykamy w Maroantsetra na każdym kroku przeciwności, nawet

POGOTOWIE 
SIECI ELEKTRYCZNEJ 

Pogotowie sieci elektrycznej dla 
©dąńśka i Sopotu czynne cała eooę 
2* % 310-23, tftft ©idfnj całata. 29-8.1 Pogotowie abonenckie dla ------.. --------- „------------------ „ „
Sopotu od godz, 7-HB — |ei, 52i-2|0 wyszukanie małgaskiego kucharza, niezbędnego w takiel 
od 15 do 7 —, teł. 310-41. dla m, unan - ..
tta — cttłe dofte tel, 314*41. __ poćsózft

W kinie „Bałtyk“ w Sopocie wyświetlana jest obecnie U seria sfilmowa
nej sztuki B Ławreniewa „Przełom“, w inscenizacji Leningradzkiego Wiel
kiego Teatru Dramatycznego im. M. Gorkiego.

Na zdjęciu Artiom Godun (W. Poiicejmako) i por. Stube (N. Kom)

Po Beniowskim żadnych najmniejszych śladów. Pewnego 
dnia wychodzę poza miasto o parę- kilometrów w towarzystwie 
Bogdana Kreczmera do ujścia Antanambalany ,rzeki nad podziw 
potężnej, Według dawnych map stały tu osiedle i fort Louisbourgh. 
Dziś głuche fale Oceanu Indyjskiego biją o piaszczystą plażę tak 
pustą, jak gdyby tu nigdy nie postała noga ludzka, a odwieczny 
wiatr cicho szumi w iglicowatym listowiu samotnych drzew ka
tu ar jny. f

W drodze powrotnej do miasteczka mimo woli przypominamy 
sobie Rakota, młodego tragarza w Foulpointe. Przy naprawie 
grobli pracuje kilkunastu więźniów pod okiem strażnika z kara
binem. Można go poczęstować papierosem, a z nimi porozmawiać. 
Zgadza się: większość skazano za niepłacenie podatku, innych za 
drobne przewinienia. Wrodzonego humoru więźniowie nie stra
cili. Śmiejąc się wyłudzają papierosy.

Ostatecznie zdobywamy kucharza, niemłodego Malgasza imie
niem Marovo, Przedsiębiorczy Kreol w Maroantsetra ofiaruje się 
zawieźć nas na swej małej ciężarówce za dobrą opłatą do Ambi- 
nanitela. dokąd wiedzie jedyna w okolicy droga, dość bagnista na 
całei swej przestrzeni trzydziestokilometrowej.

W dzień wyjazdu zgłasza się do nas pewien Betsimisaraka 
z pytaniem, czy mógłby razem z nami jechać Jest to nauczyciel 
Ramaso z Ambinanitela. Dowiadujemy się, że istnieje tam szkół
ka. Oczywiście chętnie go zapraszam, pomimo że ciężarówka bar
dzo już obładowana, Ramaso ma około trzydziestu lat; jest sta
ranniej ubrany niż zazwyczaj jego rodacy. Posiada wyjątkowo 
ciemną brunatną skórę i uderzający wyraz oczu. Są to oczy czar
ne jak u wszystkich Malgaszów, Tęcz spokojne i inteligentne, bu
dzące z miejsca zaufanie. Ramaso jest niezwykle uprzejmy, cho
ciaż bez odcienia służalnaści, tak często rażącej u tubylców.

— Nie zajmę wiele miejsca — mówi z uśmiechem wskazując 
na swą drobną postać — jestem lekki.

Ramaso jest niepokaźny i szczupły, widać, że w jego rodzinie 
nie przelewało się od zbytków. Jest jednak poważany, bo odpro
wadza go do ciężarówki trzech uroczystych Malgaszów i żegna go 
z oznakami czci.

— To z pewnością krewni — odzywam się. gdy ruszamy.
— Nie, nie krewni.
I zaraz, nie chcąc uchodzić za niegrzecznego, wyjaśnia:
— To towarzysze.
Niezwykłe w ustach Malgasza słowo wywołuje moje zacieka

wienie:
— Jacy towarzysze?
w- Towarzysze.., wspólnych przekonań.

Ciąg dalszy RtstąpJF

0 rosyjskim malarstwie XIX w.
W cyklu odczytów, poświęco

nych c z tuce rosyjskiej i radziec
kiej, mgr Jerzy Łcś wygłosi w
dniu dalsiejszym o godzinie 18 
w sali odczytowej Muzeum Po
morskiego prelekcję na temat 
„Artystyczne i społeczne proble
my rosyjskiego malarstwa XIX 
wieku“.

Odczyt ilustrowany przy po
mocy epidiaskopu. Wstęp bez
płatny.

Na fundusz stypendialni im. F. Chopina
Państwowa Szkoła Muzyczna w Gdy 

nł (ul. świętojańska 56), włączając się 
do łańcucha wpłat na Fundusz Sty
pendialny im. Fryderyka Chopina, 
przekazała do N. B. P. w dniu 5 bm. 
kwotę 500 zł.

Do kontynuowania łańcucha, wzywa 
wszystkich pracowników Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Tczewie.

Wycieczka ZSCh odwołana
Zarząd wojewódzki ZSCh w 

Gdańsku podaje do wiadomości, 
żq wycieczka do Zakopanego, Po 
ronina, Krakowa» Oświęcimia i 
Nowej Huty, która miała wyje
chać w niedzielę dnia 25 bm., zo 
stała odwołana.

Termin wycieczki przesunięty 
został na dzień 15 listopada br. 
Bliższych informacji udzielają 

zarządy powiatowe ZSCh.

Gos port y nie dom o\v e
czekają»!

Wobec rosnącego ciągle zapatrzę 
howania na stal, żelazo czy blachę 
w naszym rozwijającym się, potęż 
nym budownictwie należałoby za
stanowić się również i nad sprawą 
częściowego zastąpienia używa
nych w gospodarstwie domowym 
naczyń metalowych, naczyniami z 
materiałów zastępczych. Balie i 
wanienki blaszane można by do
skonale również zastąpić naczynia, 
mi wykonanymi z masy papiero- 
wej.

Należałoby tylko poinstruować 
ewentualnych użytkowników, jak 
trzeba obchodzić się z takimi na
czyniami, aby nie zniszczyły się 
zbyt szybko.

Nasi nowatorzy i racjonalizato
rzy w dziedzinie drobnej wytwór
czości mają w tej sprawie szero
kie pole do popisu. Należy tylko 
nie zwlekać z przystąpieniem do 
pracy, bo gospodynie domowe c?» 
baja,« 'jota£
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Ach, jak nieładnie!
Sklep Nr 2 w Kątach (GS „Sa 

mopomoc Chłopska“ w Stegnie) 
już od roku 1951 nie był odno
wiony. Ściany są brudne, a z nie 
szczelnego sufitu sypie się tynk 
na półki z towarem. Kierownicz 
ka sklepu, która — zamiast cbsłu 
giwa* klientów — musi ustawi
cznie sprzątać, kilkakrotnie już 
zwracała się do zarządu GS w

Odzieżowych pragnęłoby również 
zajać się rozwojem życia kultu
ralnego, nie ma jednak własnej 
świetlicy. Koło zwróciło się do 
„Samopomocy Chłopskiej“ w 
Wejherowie z prośbą o udostęp
nienie świetlicy. „Samopomoc 
Chłopska“ nie korzysta ze swojej 
|świetlicy (która od trzech miesię
cy jest w ogóle nieczynna), ale 
n' myśli też o tym, aby przy
najmniej umożliwić korzystanie 
innvm.

Ponieważ świetlica ta jest w 
Wejherowie jedynym odpowied
nim na ten cel obiektem, prosi
my zarząd „Samopomocy Chłop
skiej“ o zrewidowanie stanowi
ska i umożliwienie członkom koła 
sportowego „Włókniarz“ korzy

stanie ze świetlicy w godzinach 
wieczornych.

Bronisław Szafrański 
korespondent 

Sądzimy, że zarząd „Samo
pomocy Chłopskiej“ przychyli 
się do prośby sportowców i nie 
zechce narazić się na zarzut, 
że hańmje rozwój życia kultu
ralnego młodzieży. Red.

(tfimtyck mmcM
DLACZEGO O MAS ZAPOMNIANO?

Gromada Serowo w gminie 
Miłocin, w powiecie gdańskim 
została zelektryfikowana na wio
snę br. Mimo jednak, że w każdym 
domu są przewody, do mieszkań 23 
rolników nie podłączono światła. Pro 
szą oni za naszym pośrednictwem, 
aby i im udostępnić dobrodziejstwo

elektryfikacji, tym bardziej, że przy
kro odczuwają brak światła w okre
sie młócenia zboża.
WIĘCEJ TROSKI O ŻYWE 
STWORZENIE

W dni targowe, tj. we wtorki i piąt
ki, samochód ciężarowy PSS przywozi 
do Wrzeszcza drób na sprzedaż. Drób 
ten jest zbyt długo w drodze bez po
żywienia i za ciasno stłoczony w skrzy 
niach, a w dodatku ma związane nóż 
ki i skrzydła — pisze ob Błaszkowiak. 
— W rezultacie drób jest tak wymę
czony, że właściwie nie nadaje się do 
sprzedaży. Dyrekcja PSS powinna zwró 
cić swoim pracownikom uwagę na nie 
właściwość takiego n^ienruwjrie

mumm
Niespełnione marzenie
Właściwie zaczęło się od tego. że 

w lipcu dostałem 1000 złotych na
grody. Radziliśmy z żoną i radzi
li, aż wreszcie uradziliśmy, że ku
pimy sobie szatę. Ładną, jasną, 
trzydrzwiową szafę. Taką wyma 

. f rzoną przez nas szafę, jaką już
IREIsßKüHi 0(1 dawna oglądaliśmy przez szybę, 

7 , w sklepie CPD przy ulicy Długiej
w Gdańsku. Kosztowała 1270 zło 
tych.

Tak się jednak złożyło, że oboje 
z żoną otrzymaliśmy urlopy i wy 
jechaliśmy. Dopiero po powrocie 
z urlopu przystąpiliśmy więc do 
uroczystego momentu nabycia u- 
pragnionego mebla. Dla pewności 

(zaraz po przyjeździe pobiegłem na 
1 ulicę Długą. Sklep był już wpraw

Kazimierz Becker, Orłowo Projekt 
Wasz nie wydaje nam się uzasadnio
ny. Wydawanie dwóch spisów telefon! 
cznych zamiast jednego w żadnym wy 
padku nie może przynieść oszczędnoś
ci materiałowej w papierze, a gdyby 
nawet zwiększył się popyt na spisy lo 
kalne, tym samym spadłby popyt na 
spisy ogólne. Wydawanie przez DOKP 

i dwóch rozkładów jazdy rocznie uzasa
dnione jest zmianą pory roku. nato- 
{miast numery telefonów pozostają 
i przez cały rok niezmienione.

Stegnie z prośbą o odnowienie lo 
kału, w odpowi^zj otrzymywa
ła jednak tylko przyrzeczenia, 
które nie zostały dotrzymane.

W sklepie są niestety także i 
myszki, które okazują żywe zain 
tere&owanie dla wszystkich towa 
v' T i obgryzają wszystko, czego 
tylko uda im się dosięgnąć. Trud 
no doorawdy wymagać od kiero
wniczki sklepu, aby sama zajęła 
się produkcją łapek na myszy, a 
zrrząd i na te skargi nie rea
guje.

Skoro jednak zarząd w Stegnie 
wykazuje tak mało z a interes owi 
nia dla sklepu w Kątach, może 
teraz zainteresuje się tą sprawą 
PZGS w Gdańsku.

Władysław Bejnar 
(korespondent)

Ani sobie ani innym
yt okresie jesienno - zimowym 

następuje zwykle większy roz
wój życia świetlicowego, urzą
dzane są imprezy artystyczne, 
pogadanki i Odczyty, organizuje 
się zespoły pieśni i tańca, czy też! 
sekcje tenisa stołowego lub gim
nastyczne.

Koło sportowe „Włókniarz“ 
przy We j h erowskich Zakładach

PIĄTEK — 23. 10. 1953.
6.16 — Z każdym dniem... 6.20 — 
Snółdz. prod, przed mikr. 6.30 — 
DZIENNIK 6 45 — Muzyka. 7.40 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości, 8.00 
—•, Koncert solistów. 8.15 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 11.50 — Komuni
katy. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — „Na 
swojską nutę“. 12.45 — Aud dla wsi. 
14.10 — Słuch, dla klas II.' 14.30 — 
Aud. dla klas V—VII. 15.00 — Węgier
skie melodie. 15 09 — Kom. o stanie 
wód. 15 10 — Fragm. pow. J. Igna
cego Kraszewskiego pt. „Kawał lite
rata“. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— „Wybitni soliści radzieccy“. 16.21
Radziecka muzyka symf. 17.00 —
Wiad. 17.05 — Rad. Klub Radon.
17.20 — Aud. dla kobiet. 17.25 — Pio
senki. 17.40 — „Kłopoty, które Już nie 
istnieją“. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA
RZEŃ, 18.10 — „Dla każdego coś mi
łego“. 18.30 —- Pog. przyrodnicza. 18.45
— Koncert estradowy radź. muz. rozr.
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiadom. 
sportowe. 21.36 — Muzyka. 21.40 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 21.50 — 
„Z życia ZSRR“. 22.20 — Polska mu
zyka kamer. 22.40 — Muzyka tan.
23.00 — Koncert symf. 23.10 — OST. 
WIAD.

SPORT• SPORT 9 SPORT © SPORT© SPORT
Pięściarze

Bułgarów
Rozegrane wobec 15 tys. wi

dzów spotkanie pięściarskie War 
szawa—Sofia zakończyło się zwy 
cięstwem drużyny polskiej 12:3.

Wyniki poszczególnych walk 
(w kolejności wag): Kukiep zwy 
ciężył jednogłośnie na punkty 
Aleksandrowa (Sofia), Rozpier- 
ski po słabej walce przegrał z 
Kiryłowem (Sofia), Kruża po naj 
ładniejszej walce dnia wypunk
tował MalezanOwa (Sofia), Mile 
wski uległ po wyrównanej wal
ce Kaprylianowi (Sofia), Ponan- 
ta zwyciężył Lubanowa (Sofia), 
Czajęcki przegrał z Sarderianem 
(Sofia), Pietrzykowski wypunkto 
wał Georgiewa (Sofia), Piórkow 
ski po ładnej walce wygrał ze 
Stankowem (Sofia), Grzelak zwy 
ciężył Stankowa II (Sófia) a Wę 
grzyniak po wyrównanej walce 
przegrał z Nikolewem (Sofia).

Koszykarze Sofii 
remisują w Warszawie

W środę 20 bm. rozegrano w Warsza 
wie międzynarodowe spotkanie w ko
szykówce męskiej między bułgarską 
drużyną Lokomotiv, a reprezentacją 
Warszawy. W meczu tym duży sukces 
odnieśli koszykarze Warszawy remisu
jąc po zaciętej walce z Lokomotiv 
41:41 (26:25).

Mecz stał na dobrym poziomie t przy 
niósł licznie zebranej publiczności wie 
’e emocji. Goście zaprezentowali sie 
5ako zespół dobrze wyszkolony tech
nicznie i taktycznie. Reprezentacja 
Warszawy była równorzędnym przeciw 
nikiem, ustępując jedynie dyspozycją 
strzałową.

Wynik meczu w normalnym czasie 
brzmiał 41:41, a cztery dogrywki nie 
przyniosły zmiany i mecz zakończył 
iię wynikiem remisowym.

WF lo również przedmiot nauczania

Co hamuje rozwój wychowania fizycznego i
w szkołach Wybrzeża?

sportu
Rzadkie to zjawisko, by młody chłopiec lub młoda dziewczyna 

nie lubili się gimnastykować czy uprawiać sportów. Pływać, grać 
w siatkówkę, ścigać się, jeździć na nartach lub na łyżwach — to 
przecież wielka radość. Zamiłowanie do sportu, to przecież zdrowe 
i pożyteczne zjawisiko, to dowód tężyzny nie tylko fizycznej .

Nic więc dziwnego, że państwo ny. Dlaczego tak się dzieje? Prze
nasze wysoko ceni kulturę fizycz 
ną zarówno jako środek do pod
niesienia stanu zdrowotnego oby 
wateli, jak również jalko istotny 
element socjalistycznego wycho
wania i kultury ogólnonarodowej, 

Z każdym rokiem poprawia 
ją się w naszym kraju warun
ki dla rozwoju kultury fizycz
nej, buduje się coraz więcej 
stadionów, pływalń i innych 
obiektów sportowych, kształcą 
się wc;ąż nowe kadry nauczy
cieli WF itp.

Niestety jednak, rozwój kultu
ry fizycznej i nasze osiągnięcia 
w tej dziedzinie są niewspółmier
ne do warunków, jakie państwo 
już stworzyło i w dalszym ciągu 
stwarza. Dowiodła tego VIII sesja 
MRN w Gdańsku, na której poru 
szone były zagadirenia kultury 
fizycznej w szkołach gdańskich. 
Bezsprzecznie są tam już pewne 
osiągnięcia, wyrażające się nawet 
w tysiącach odznak BSPO, du
żym udziałem w Marszach Jesień 
nych czy Biegach Narodowych, w 
stałym wzroście kół sportowych.

Nie może to jednak przysłonić 
faktu, że zarówno poziom, jak i 
zasięg wychowania fizycznego i 
sportu w szkołach na całym Wy 
brzeżu jest jeszcze niedostatecz

' Mańkowskiego, Chromika i Szwargota
atrakc ą na bliższe! niedzieli

Na stadionie Budowlanych we Wrze 
szczu odbędzie się w niedzielę o godz. 
12 atrakcyjna impreza lekkoatletyczna 
z udziałem reprezentacji Kolejarza 
(Toruń), AZS (Gdańsk) j Budowlanych 
(Gdańsk).

Najbardziej interesującym punktem 
programu będzie bieg na 10.000 m z 
udziałem najlepszych długodystansow

ców krajowych — rekordzisty Polski 
na 5000 m Chromika (OWKS — Kra
ków), Szwargota (ÖWKS — Kraków) 
Mańkowskiego (Budowlani — Gdańsk) 
i Russka (Kolejarz — Ostrów). Cieką 
wie zapowiada się również bieg kobiet 
na 80 m przez płotki z udziałem re- 
kordzistki Bocianówny i Czeszko.

de wsystkim dlatego, że samo 
nauczycielstwo nie zawsze jeszcze 
docenia-łtfiaczenia WF i sportu.

A oto przykłady! Klasa 
szwankuje w matematyce! No, 
to poświęcimy dzisiejszą lek 
cję gimnastyki na powtórzenie 
równań. Chór nie jest dość do 
brze przygotowany do najbliż 
szej akademii! No, to zamiast 
na szkolne koło sportowe — 
przyjdźcie poćwiczyć trochę 
piosenki. I tak w wielu szko
łach jest przez ©krągły trok. 
Wychowanie fizyczne i sport, 
to klasyczny „kopciuszek“ w 
tych szkołach. Czas z tym wre 
szcie skończyć. Uczmy się mate 
matyki na lekcjach matematy 
ki, a śpiewu w godzinach do te 
go przeznaczonych.

Są i inne przyczyny niedosta
tecznego jeszcze rozwoju WF i 
sportu w szkolnicwie na Wybrze
żu. Brak jest m. in. wykwalifiko
wanej kad”y wychowania fizycz
nego. A ci, którzy są, me zawsze 
łączą umiejętności zawodowe \z 
właściwą postawą pedagogiczną. 
Nauczyciel WF musi być przede 
wszystkim pedagogiem.

Dalsza przyczyna niedoma- 
gań sportu w szkołach, to nie
dostateczne wyposażenie w 
sprzęt i urządzenia sportowe. 
Ale wiele z tych bolączek szko 
ła może usunąć własnym prze 
mysłem. Wiele tu może zdziałać 
inicjatywa, młodzieży, komite
tów rodzicielskich, ZMP. nau
czycieli WF itd.

W Gdyni np. w szkole podsta
wowej nr 18 komitet rodzicielski 
zakupił dla SKS spodenki i ko
szulki, w VIII gimnazjum ogólno 
kształcącym w Gdańsku - Siedl

cach komitet rodzicielski za
kupił tram gimnastyczny, a 
w Lęborku młodzież liceum ogól 
nokształcącego pracowała na wio 
snę przy sadzeniu lasu, by z zaró j 
bionych kwot zakupić sprzęt spor 
towy.

Wiele można by tu cytować 
przykładów ofiarnej postawy mło 
dzieży, która systemem gospodar 
czym zbudowała boiska do siat
kówki i koszykówki, pomagała 
przy remontach sal gimnastycz. 
nych i naprawie sprzętu sporto
wego. Oczywiście, nie należy po
przestać na inicjatywie i dobrej 
woli poszczególnych zespołów 
szkolnych. Główny wysiłek orga
nizowania życia sportowego leży 
na barkach naszego państwa.

* # *

Przenosimy się obecnie z boisk 
do sal gimnastycznych. W sztko 
łach powoduje to zmianę godzin, 
zmianę planu szkolenia. Jest więc 
doskonała okazja do zrewidowa
nia dotychczasowej pracy WF i 
sportu. Zarówno kierownictwo 
szkół, jak i nauczyciele WF i sa
me SKS-y winny wyciągnąć pew 
ne wnioski z dotychczasowych do 
świadczeń.

Chodzi przecież o nełną pow 
szechność i wysoki poziom wy 
chowania fizycznego i sportu 
w naszych szkołach, będących 
podstawą całej naszej kultury 
fizycznej. Chodzi również o 
stworzen?e jak najwięcej ra
dosnych przeżyć i rozrywek 
dla naszej młodzieży, przeżyć, 
wypływających ze współza
wodnictwa sportowego, (as)

OWKS (Kraków)-Ogniwo (Bytom) V
W meczu o mistrzostwo I Ligi 

piłkarskiej zasłużone zwycięstwo 
odniosło Ogniwo (Bytom) nad 
OWKS (Kraków) 2:1 (0:0). Bram
ki zdobyli: dla Ogniwa Wiśniew
ski i Więcek, dla OWKS — Glaj- 
car.

dzie zamknięty, ale przez szybę 
stioierdzilem, że szafa stoi nienam 
szona. Stoi i czeka na mnie.

Nazajutrz specjalnie zwolniłem 
się z pracy, wynająłem wóz, żeby 
od razu zabrać szafę do damit, i 
pod,jechałem na ulicę Długą.

W sklepie było sporo osób. Ztx 
barierka, siedziały trzy sprzedaw 
czynie, przyjmując weksle, wypi
sując kwity i zlecenia i w ogóle 
otaczając się aureolą papierów i 
papierków. Spytałem, która z 
nich sprzedaje za gotówkę i pą 
otrzymaniu informacji stanąłem 
we wskazanej mi kolejce.

Czekałem cierpliwie, ale niedłu
go: najioyżej pół godziny. Kiedy 
podszedłem do barierki, sprzedaw 
czyni podniosła na mnie znudzony 
wzrok i spytała:

■— Proszę?
— Chciałem kupić szafę — wyz

nałem śmiało, chociaż jej znudzo
ny wzrok ; trochę runie speszył.

— Szafy u następnej pani —< 
odpowiedziała, icshazując na, swo 
ją sąsiadkę.

Westchnąłem tylko i stanąłem 
w następnej kolejce. I tym razem 
czekałem niedługo: najwyżej f.0 
minut. Wreszcie podszedłem do 
barierki.

— Chciałem kupić szafę — wy 
znalem, już tym razem nieśmiało.

Sprzedawczyni spojrzała na 
mnie z takim zdziwieniem, jak gdy 
bym ją poprosił o pomidory. Przez 
chwilę przeżuwała moje pytanie.

— Szaf nie mamy — przypom
niała sobie w końcu. — Proszę 
dowiedzieć się w przyszłym tygod 
niu.

Nogi się pode mną ugięły. Jak 
to wszystko opowiedzieć żonie?! 
Niepotrzebnie zwolniłem się z pra 
cy. Wynająłem niepotrzebnie wóz. 
Stałem niepotrzebnie w dwóch ko 
lejkach. Straciłem kilka godzin. I 
po co?

— Dlaczego w takim razie trzy 
macie tę jedną szafę przez tyle 
miesięcy nu vjystawie? —- spyta
łem jeszcze.

— A cóż ona panu przeszkadza? 
—• zdziwiła się sprzedawczyni. —- 
Zresztą, proszę mi nie zabierać 
czasu. Szaf nie mamy.

Zwolniłem wynajęty wóz i po
szedłem do domu, żeby przyznać 
się żonie do szafowej klęski. Żona 
uważała jednak, że nie należy tak 
łatwo rezygnować. Wszystkie wol 
ne od pracy chwile poświeciliśmy 
więc na odwiedzanie meblowych 
sklepów w trójmieście i dowiady
wanie się o trzy drzwiowe szaty. 
Dowiedzieliśmy się jednak tylko 
jednego:

— Proszę dowiedzieć się na 
przyszły tydzień.

Sam już me wiem, ile przysz
łych tygodni upłynęło od tego cza 
su. Wiem tylko, że nasze marze
nie pozostało nie spełnione i że w 
trójmieście nie ma trzydrzwio- 
wy eh szaf.

Ach, przepraszam, omyliłem, się! 
Jest jedna, szafa, W sklepie CPD 
przy ulicy Długiej w Gdańsku. 
Tylko właściwie to już nie jest 
szafa. To jest okaz muzealny.

Wg. listu czytelnika, 
napisała tom.

K7S3S

FACHOWCY POSZUKIWANI

Referenta planowania i sprawozdawczości ze 
znajomością prac referatu zatrudnienia i płac 
przyjmiemy od 1. 11. 53 r. Spółdzielnia „Meta
lurgia“, Gd. - Wrzeszcz, ul. Libermana 24.

1931-K

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, wygodami i małym o- 
gródkiem w Gdańśku-Sledl- 
cach, Ogińskiego 29/1 na 2 
pokoje z kuchnia, z cen
tralnym ogrzewaniem,

7140-G

OGŁUSZENIA DROBNE

__NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM lub wydzierża
wię barak (mieszkanie wol
ne), Gdynia - Chylonia, ul. 
Dachnowskiego 19. 7124-G
SPRZEDAM 2>h ha ziemi. — 
Wiadomość: Semlin, pow.
Starogard, stacja kolejowa 
Pleslenice. 7106-G

K U P N O
KUPIĘ piec do wulkanizacji 
opon. Oferty z ceną i wy
miarami pod nr 555 Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk.
_______ ____________ 7159-G

8 P R 7 E D A Ż
ELEKTRYCZNA maszynkę 
do podnoszenia oczek surze 
dam tanio, zaraz. Gdańsk. 
Robotnicza 6 m. 7. 7142-G
SPRZEDAM maszynę do szy 
cia. Gdynia, Słowa HHpge 
42/1.____^ 7160-G
FORTEPIAN tanio sprze
dam. Ogiadać: Wrzeszcz — 
Twarda 17 m 6, II p. od 
16.30 do 20. 7158-G
SPRZEDAM motocvkl BMW 
350, stan dobry. Elb1 ag — 
ul. Niborska nr 9, Trzciń
ski Stanisław 7155-G
ORGANY 6 rejestrowe, pne 
umatvezne z wentylatorem! 
— sorzedam. Gdańsk, Bata-I 
lionów Chłopskich 37 m. 4, 
od godz. 17-ej, 7174-G

SPRZEDAM kafle na trzy 
piece. Wiadomość: Gdynia, 
Śląska 31/10. 3082-F

MOTOCYKL „Zündapp“ 600 
sprzedam lub zamienię Ja
wa - BMW, Gdynia, telef. 
11-79. 3078-P

KROWĘ rasowa wysokomle 
czna sprzedam. Gdynia, — 
Czerwonych Kosynierów 153 

307Q-P

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch
nię, wygody, ogród, chlew 
— w Kwidzynie, na miesz 
kanie w tróimieśde. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
pod „7167" Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. 7167-G

PRACY
POTRZEBNA kobieta do 
dziecka. Gdańsk - Siedlce. 
Malczewskiego 82 — 12

7161-G
TRANSPORTOWIEC wysoko 
kwalifikowany (taryfy, cło, 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch towaroznawstwo) na kierów 
nia centralne ogrzewanie w utczyui stanowisku w Poz- 
pół suterenie na 1 pokój z naniu zmieni zajęcie na 
kuchnia. Osdądaó w godz Gdańsk — Gdynie Waru- 
16—18-teJ Wrzeszcz Sień- nek mieszkanie 2-nokojowe

MIERZE JEW SKI Tadeusz — 
Gdańsk, Marynarki Polskiej 
— zgubił przepustkę Stocz
ni Gdańskiej, legitymację 
szkolną ZSBO. 7165-G

KOZUBOWSKI Bronisław, 
Gdańsk - Narwik, ul. Ma
rynarki Polskiej 12 zgubił 
przepustkę stałą Stoczni 
Gdańskiej nr 21409. 7152-G

kiewieza 9 a m. Ia. 3071-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
ziią w Lublinie na podobne 
w trójmieście. Wiadomość: 
Liuiński Karol, Gdańsk. Za 
roślak 28—11. 7145-G

ZAMIENIĘ pokój samodziel 
ny — na pokój z kuchnia, 
z wygodami na trasie Gdy 
nia — Sonot. Warunki ko
rzystne. Gdynia. Kilińskie
go 12/11. Godz. 12 — 16.

7137-G

PANIENCE pracującej od
dam pokoik służbowy bez- 
ołatnie w zamian za pomoc 
w gospodarstwie. Sopot — 
teł. 524-44, godz. 9 — 12.

3086-P

Wrzeszcz, Hanny Sawickiej 
31/2. _ 7151-G
PRZYJMĘ pracę jako po
moc domowa. Oferta Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „7143“ 7143-G
POTRZEBNA gosposia z re
ferencjami od zaraz. Wa
runki dobre. Czerwoniec Ja 
dwiga. Curie - Skłodows1 
5—1. 3032-P

Z G U B V

ROMPA Marian, Gdańsk - 
Chełm, ul. Lotników Pol
skich 16—2 zgubił przepust

kę Stoczni Gdańskipi
7149-G

UBEIA WfSi.WS!
I Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia II rzutu 8 K.L.P. 20.X.53 r.

UNIEWAŻNIAMY zagubiona 
pieczątkę sklepu nr 48 
..PSS Oddz. Obr. Art. Snoż 
w Gd. - Wrzeszczu. ulica 
Roosevelta 57“. 7139-G
WASTLUK Feliksa. Wasilttk 
'Mieczysław, Pruszcz. Wita- 
Stwosza 7 zagubili karty 
meldunkowe, akt ślubu,

7148-0

Sp6M7?e!n'a Praw Lekarzy
w Sopocie, PI. Wolności 4

podaje do wiadomości,
!że nrzvchoAnla tirotefvfyma (wstawianie sztucznego uzębienia) 
CZYNNA JEST OBECNIE OD GODZ. 8—17-TEJ. OD 1. XI. BR. 

CZYNNA REDZIE OD GODZ. 8—20-TEJ.
Przy przychodni czynny jest również gabinet zachowawczy (lecze
nie zębów) od godz. 8 — 20-tej. 1936-lC

ZGUBIONO kartę konsumen 
ta. Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem 
do Wojskowej Centrali Han 

dl owej w Gdyni, ul 3-Maja. 
Górska Józefa. 7170-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą i pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
— na nazwisku Pawlak He
lena, zamieszkała: Gdańsk. 
Zagrodowa 1/6. 7163-G

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
w dniu 20. 10. br. piecząt
kę „Zofia Boc - Krzyżanów 
ska, lekarz dentysta“. No
wy Port. Parafialna 7 — 13.

7173-G

TGTtbtlam nrzepnstke por
towa nr 18335 i lesifcvmacl® 
służbowa na nazwisko Dar 
Ema, Gdynia - Chylonia — 
Wejherowska 47/8 3080-P

Wygrana 40.000 zł padła na Nr 
55855.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 00761 68008.

Wygrane po 10 000 zł padły na 
Nr Nr 16426 33664 44896 81540.

Wygrane po 5.000 zł padły na 
Nr Nr 18154 19613 53653 74237"74516 
93456 90521 94862 101377 114940
118611 118777.

Wygrane po 2.000 ad padły na 
Nr Nr 8728 22699 26783 28072 42431

46513 47840 55840 64374 65340 85243 
100425 100444 103800 107229 110033 
111843 113589.

Wygrane po 1,000 zł padły na 
Nr Nr 4759 9664 11803 17957 19311 
19698 24965 25919 32008 32764 33110 
33463 34959 37994 38845 39954 45007 
49798 49805 52369 52735 53165 37728 
60195 62426 65267 66811 68795 69736 
77282 83661 83930 84356 88177 88243 
92512 93301 93480 93714 94379 94888 
97839 97884 98532 100406 111624 
114080 115061 119630.

BRZOZOWSKI Jerzv. So
net. Pułaskiego gguMł leai- 
tymaele ssi-e’nfj. Państwo
wej Wyższej Szkoły SztrP

CHOROŚ Władysław, —
Wrzeszcz, Lipowa 9 zgubił 
przepustkę Stoczni Gdań
skiej. 7157-G

ZGUBIŁEM legitymację e- 
merytalną, Franciszek Słot- 
wińskl, Gdańsk, Sikorskie
go 1/3. 7138-G

FLET zostawiłem w pociągu 
elektrycznym dnia 17 godz. 
8.31 Gdynia — Gdańsk, — 
Znalazcę proszę oddać, wy
nagrodzę. Pankiewicz, Gdy
nia, Słupecka 9. 3083-P
PFEIFFER Stanisława zgu
biła kwit komisowy nr 
1339, wydany przez Sklep 
Komisowy 75. 3081-P

NAUKA

RÓŻNE
OBELGĘ rzuconą na ob. Fo 
ster Gertrudę odwołuję i 
przepraszam. Michalak Zo
fia. 7163-G

PODNOSZENIE oczek w poń 
czochach tanio, dobrze, na 
poczekaniu. Gdynia, Bema 
4, I p. 7150-G

sr

p-

TAŃCÓW towarzyskich roz- 
noczynam komnlet 26. 10. 
Zapisy: Wrzeszcz. Pileekie- 

Wo"tycznych w Sopocie nrjao 4, dojście Hibnera (Mor.
30949. 3089-PI ską). 7141-G

ALEKSANDRA KORZENIOWSKA
i HTJNKÖW

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 21 października 1953 r. Wyprowadze
nie zwłok z domu żałoby w Gdyni, Czerwo
nych Kosynierów 116 do kościoła parafial
nego św. Rodziny na Grabówko dnia 24. 10. 
53 r. godz. 8, skąd po mszy żałobnei nastąni 
ekspertacja zwłok na cmentarz witomiński, 
o czvm zawiadamiają pogrążeni w głębokiej 
żałobie
7162-G MA&, SYNOWIE I RODZINA

Zamówienia ! wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego'' przylmojfi listonosze — Oena prenumeraty wyans* rniesmeznie 5 zł — ..Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasoptatt
Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zana. 3261 — W-1-1039?
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